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5AZETA LWOWSKA
Wyeliodzi codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 5 centów, 

pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy fraukowae. — 
Reklamacye otwarte wolue od opłaty.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 z ł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W  miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i  e j“ 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et.,
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w A ustryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Parylu  
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 

Najwyźszem postanow ieniem  z d. 26 kw ietnia
b. r. opróżnioną przy głów nym  urzędzie cel­
nym  w Pradze posadę starszego radcy skar­
bowego nadać najm iłościw iej radcy skarbu
i zastępcy dyrektora celnego urzędu głów ­
nego w W iedniu, Józefowi P ó s c h l .

Jego  ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyźszem postanow ieniem  z dnia 25 
kw ietnia b. r. rew identow i rachunkowem u 
w m inisterstw ie skarbu, Janow i P u r g a y ,  z 
powodu przenieś enia go na w łasną prośbę 
w sta ły  s tan  spoczynku, w uznaniu jego 
d ługoletniej, w iernej i pożytecznej działal­
ności służbowej, nadać najm iłościw iej ty tu ł 
radcy rachunkow ego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. A postolska Mość raczył 
Najwyźszem postanowieniem  z dnia 23 kw ie­
tn ia  b. r. pensyonow anem u inspektorow i 
skarbow em u, H enrykow i K r a c h ,  w uznaniu 
jego długoletniej, w iernej i pożytecznej dzia­
łalności służbowej, nadać najm iłościw iej ty­
tu ł i charak ter radcy skarbowego z uwol­
nieniem  od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyźszem  postanow ieniem  z dnia 28 
kw ietnia b. r. przedsiębiorcy przem ysłowem u, 
Fryderykow i K u b i n s  k y’emu w Pradze, 
nadać najm iłościw iej order żelaznej korony 
trzeciej klasy, z uwolnieniem  od taksy.

C. k. R ada szkolna krajow a zam iano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły e ta­
towej w Skniłow ie, Ignacego D om inika K u ź- 
n i e w i c z a, rzeczywistym  nauczycielem  tejże 
szko ły ; nauczyciela tym czasowego w Czer­

nicy, Feliksa Ł u k o m s k i e g o ,  rzeczywistym  
nauczycielem  szkoły etatowej w Kleparowie; 
nauczyciela tym czasowego szkoły etatow ej 
w Rzęśni ruskiej, Józefa K e f f  e r  m ii 11 e r  a, 
rzeczywistym  nauczycielem  tejże szkoły.

Ogłoszenie
m i n i s t r a  h a n d l u  z d n i a  29 k w i e t ­

n i a  1 8 8 4  r.

Urzędy pocztowe K a ł a h a r ó w k a  i 
T r y ń c z a  w Galicyi funkcjonow ać zaczęły, 
na mocy ustawy z dnia 28 m aja 1882 r. 
jako kasy zbiorowe c. k. urzędu pocztowych
kas oszczędności.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 6 maja.

Zmianę w osobie chińskiego re ­
prezentanta przy rzędzie republiki 
francuskiej przyjęto we Francyi, jak 
to widać z dzienników, dosyć przy­
chylnie. Równocześnie dowiadujemy 
się z organów, utrzymujących stosun­
ki ze sferami rządowemi, że Franeya 
chce wprawdzie wyzyskać pomyślny 
dla swej broni zwrot rzeczy w Ton- 
k l . i i t - ,  ale nie myśli bynajmniej nad­
użyć swojej pozycyi. Nie braknie 
wprawdzie głosów, które zachęcają 
gabinet p. Ferryego, ażeby, korzysta­
jąc z położenia, wystąpił z uciążliwe- 
mi dla Chin warunkami, a zarazem aże­
by żądał odszkodowania wojennego pod 
pozorem, że Chiny tajemnie popierały 
opór ludności miejscowej. Ale głosy 
te nie znajdują uznania tembardziej, 
że przebija z nich chętka odwetu za 
rewelacye byłego posła Tsenga, który 
nieurzędownie występował do kampa­
nii dyplomatycznej w dziennikach eu­

ropejskich. Rząd jednak, na co powa­
żniejsza część opinii zwraca uwagę, 
nie ma ani obowiązku, ani chęci u- 
względniać tego i liczyć się z tern, 
co nie było bezpośrednio w imieniu 
rządu chińskiego przedsiębrane i s ta­
nowiło jedynie wyraz osobistych as- 
piracyj byłego posła.

Jeżeli zresztą, jak zapewniały bar­
dzo kompetentne pod tym względem 
organa paryskie, poseł francuski p. 
Patenotre wyjechał do Chin z infor- 
macyami wielce pojednawczemi, to 
nie inne też usposobienie znajdzie w 
Paryżu i nowy pełnomocnik chiński. 
Rząd pragnie jak najspieszniejszego 
porozumienia z Chinami i wcale tego 
nie ukryw a; z wielu bowiem wzglę­
dów załatwienie spieszne tej sprawy 
jest pożądane. Przedewszystkiem idzie 
o zredukowanie armii okupacyjnej w 
Tonkinie i zmniejszenie kosztów, wy­
cieńczających niezbyt i tak już świe­
tny stan finansów republiki. Powtóre 
idzie także o to, ażeby uregulowane 
stosunki w Tonkinie pozwoliły uczy­
nić z kolonii kraj produktywny, któ­
ryby choć w części zwrócił dotych­
czasowe wielkie nakłady. Możliwe to 
będzie wtedy, gdy nietylko pokój przy­
wrócony zostanie, ale i dobrobyt się 
wzmoże, który pozwoli mieszkańcom 
korzystać z ułatwionej kom unikacji 
handlowej z Francyą, a dla republiki 
otworzy pole odbytu.

Jakkolwiek zatem gabinet paryski 
upierać się będzie przy tern, ażeby 
nic nie uronić z pozycyi uzyskanej 
w Tonkinie i Anamie, to z drugiej 
strony dołoży usiłow ań, ażeby unik­
nąć zatargu z Chinami. Zapewniał 
o tein dość stanowczo p. Ferry  jesz­
cze przed ukończeniem wyprawy zbroj­
nej, a dziś skłaniają go do tego tak ­
że inne względy. Oto nowy poseł 
chiński Li-Fong-Pao został równocze­

śnie uwierzytelniony jako reprezentant 
interesów Chin w Berlinie, gdzie 
w ostatnich czasach podnoszono w a­
żne znaczenie interesów handlowych 
z Chinami. Wiedzą o tern w Paryżu, 
jak równie i o tern, że dotychczasową 
politykę Francyi względem Tonkinu, 
to jest politykę umiarkowaną i uni­
kającą zatargu z Chinami, uznawał 
kanclerz niemiecki w zupełności. F ran­
eya, która i na innem polu potrzebu­
je tego uznania i tej opinii europej­
skiej, o której wspominał pan Ferry, 
nie zechce ryzykować i większych in­
teresów politycznych narażać dla przy­
podobania się niepowołanym dorad­
com, którzy wołając o odszkodowanie 
wojenne, nie dodają, bo też i wskazać 
tego nie mogą, na czem pozytywnem 
możnaby je oprzeć.

Równocześnie inspirowany organ 
berliński podnosi jako rzecz ważną 
dla rezultatu rokowań francusko-chiń­
skich, że nowy poseł chiński wie do­
brze, jakie usposobienie panuje wzglę­
dem Francyi w decydujących sferach 
berlińskich w sprawie wschodniej po­
lityki republik i; wie o n , że usposo­
bienie to jest najprzychylniejsze, i nie 
myli s ię , dodaje wspomniany dzien­
nik. W ten sposób uśmierzane będą 
zbyt wygórowane życzenia Chin, któ­
re pragną najlepszych stosunków 
z N iem cam i, a z drugiej strony, pan 
Ferry, który umie bardzo praktycznie 
oryentować się w sy tuacy i, potrafi 
z usposobień tych wyciągnąć najodpo­
wiedniejsze, zgodne z położeniem rze­
czy korzyści dla Francyi. Wie on, że 
zbyt wytężać struny nie można, że 
na Wschodzie trzeba obudzić na nowo 
zaufanie do stosunków handlu mię­
dzynarodowego, i że ten handel w ła­
śnie , interesujący wszystkie państwa 
europejskie, zawisł od ukończenia ro­
kowań z Chinami. P. Ferry  ma otwar-
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C z ę ś ć  d r u g a .

XIV.
Niemiodowe miesiące.

(Ciąg dalszy)
Słynne to źródło gorącej wody w ytry- 

skuje wśród straszliw ej skalistej przepaści 
hucząc złowrogo, jak  morze w ezbrane przed 
burzą.

Ponad tą dziką i czarną o tch łan ią  o 
1500 stóp nad strum ieniem , umocowano że- 
laznem i klam ram i po obu stronach skały 
drew nianą wązką kładkę, po której przejść 
można do ciasnej, w skale wykutej jask in i 
będącej wodozbiorem. Dym i wyziewy o ta­
czają patrzących ztąd sinym  gęstym  obło­
kiem, tam ując oddech, i przeszyw ając m i­
mowolną trwogą.

W spaniałe grozą widowisko, ale n ie ­
bezpieczne dla nieuważnych. N ajm niejsze po- 
śliźnięcie, a śm ierć pewna.

P iękna kobieta, gdy jej zaraz z po­
czątku proponował towarzysz zwiedzenie tego 
ciekawego m iejsca, odmówiła krótko; teraz 
przeciwnie , odzyskawszy humor, sam a zapro­
ponow ała  wycieczkę.

D zień był prześliczny, jasny , bez ża­
dnej chm urki na  niebie, gorąco m iarkow ane 
zasłoną gór.

W ybrali się sami i pieszo, przez dolinę 
Tarniny*

Towarzysz był czegoś ponury, milczący 
i zam yślony ; kobieta śpiew ała ciągle arye 
z rozm aitych  oper, nie siląc się na podtrzy­
m anie rozmowy. Byli zresztą snać przyzwy­
czajeni do nieoglądania się "na siebie.

Ona zatrzym yw ała się po drodze, p rzy­
patrując malowniczej okolicy, on szedł cią­
gle naprzód, powolnym i jednakim  krokiem. 
Gdyby się był znienacka obejrzał za siebiek 
byłby dostrzegł iskrzące wściekłym  gniew em  ' 
spojrzenie kobiety, lecz może się go domy­
ślał, i dlatego nie był ciekawy.

Gdy doszli do domu kąpielowego, ona 
uczuła się cokolwiek znużoną, i usiadła na 
ławeczce przed domem. Towarzysz poszedł 
po odźwiernego, ażeby ich zawiódł do sa­
mego źró ła.

Za chwilę doprow adził ich tenże do 
owej kładki, po której przechodziło się na 
drugą stronę ku jaskini.

K obieta zaw ahała się trochę i pobladła, 
zapewne pod w rażeniem  ponurego i dzikiego 
widowiska. Tow arzysz, z dziwnym uśm ie­
chem, zapytał je j, czy trw a jeszcze w ochocie 
przejścia przez niebezpieczny mostek, czy 
się nie lęka zawrotu głowy ?

O trząsnęła się z w rażenia kobieta i od­
rzekła zimno i krótko, że przybyła tu po to 
tylko, ażeby być wszędzie, i widzieć wszystko.

Odźwierny poleciwszy ostrożność, usiadł 
na boku, a oni oboje wstąpili na mostek. 
Mężczyzna spy ta ł się je j znowu, czy chce, 
żeby szedł za nią, czy żeby jej torow ał drogę? 
O drzekła, że natu ra ln ie  pow inien iść n a ­
przód....

K o b ie ta , postąpiwszy krok na  kładce 
zawieszonej uad okropną czeluścią, zadrżała, 
i chw yciła się silnie za poręcz. Dym przy- 
tem  osłonił ich w net oboje, i przykrył jak ­
by szarym , grubym  płaszczem.

Trw ało to tylko m inutę, bo zaraz po­
stąpiła  krok n a p rz ó d , ostrzegłszy tow arzy­
sza, żeby na n ią  nie zważał.

Szli powolnie....
Mężczyżna nie obejrzał się an i razu. 

T ak doszli do środka kładki.

Szum i huk potoku zagłuszyłyby sło­
wa, gdyby do siebie m ó w ili, ale oni szli 
w milczeniu, ona głęboko zamyślona, on obo­
ję tn y  i spokojny jak  zawsze.

Nagle, w je d n e m , błyskawicznem  
m gnieniu oka, zwrócili się ku sobie.

Żelazną dłonią schw ycił jej rękę, wycią­
gniętą  ku niem u ... Spojrzeli sobie w same biał­
ka oczu. .. ona nie kry ła  nienaw iści i zamia­
ru, który on odgadł i jednym  ruchem  zni­
weczył.... Tak stali chwilę naprzeciw  siebie, 
jedną ręką sp le c e n i, biedzi oboje — ona 
z przestrachu i z ło śc i, on z hamowanego i 
nurtującego go gniewu. Nareszcie on pierw ­
szy roześm iał się szyderczo i tak głośno, że 
ten  śm iech przytłum ił ponure w arczenie po­
toku, i r z e k ł :

— Nie zapom niałem  ja  twego charakteru 
M arysieńko, i gdyś objaw iła chęć pójścia tu­
taj , w iedziałem  dlaczego 1 W ięc śmierci mej 
chcia łaś? ... Ale przekonałaś się, że ze mną 
walczyć trudno; może teraz będziesz mi po- 
słuszniejszą ?

— N igdy!
— Zobaczymy. Zwalczę ja  ciebie ; da­

w ałem  sobie radę z gorszem i, co zdawałoby 
się n iepodobnem .. A te raz , napatrzywszy 
się cudownego, malowniczego widoku -  do­
dał z niedającą się opisać ironią — w racaj­
my.... Nie chcesz iść naprzód? boisz się 
m n ie?  Nie chcę ja  twojej śm ierci, poco mi 
jej ! ja  chcę pokuty twojej , d ług ie j, nudnej 
jak  życie, i tę mieć będziesz 1... Dobrze, więc 
ja  pójdę pierwszy.

Tak uczynił — poszedł, potem  przy 
zejściu podał rękę z prawdziwą galan teryą 
swej towarzyszce, czem mocno się zbudował 
odźwierny, zazdroszcząc temu panu — (mu­
sia ł być kaw alerem ) — tak ślicznej żony.

Czytelnik odgadł zapew ne, że tym  m ęż­
czyzną był m ajor F igarrero , a tą  kobietą

piękna M arysia, wdowa po baronie R egens- 
borg.

Zm usiwszy ją  do wyjazdu, wiózł z so­
bą jak  niewolnicę. W iedział jednak , że woli 
jej nie opanował, ż e je s tto  niewolnica, k tóra 
za jakąbądź cenę z więzów swych się wy­
zwoli. I  dlatego, oboje walczyli z sobą chy- 
trością, podstępem , instynktem  szkodzenia. 
Ona, nie chcąc narażać się na  skandal w 
W iedniu, opuszczona nadto  przez najw ier­
niejszych , w czasach gdy żył baron  Regens- 
borg i gdy był potężny, u leg ła  —  aleŁ na 
to tylko, ażeby przy pierw szej sposobności 
uciec od niego, i najokrutniej się zemścić. 
Jak ie  on m iał plany, odgadnąć było jej t ru ­
d n o , przeczuw ała je d n a k , że się połączył 
z n ią  nie z m iłości. Przypusz zała  tak sa ­
mo chęć zemsty, nie wiedząc tylko, jaka  ona 
być m iała.

M anew r je j , w drodze z owym W ie­
deńczykiem , m iał na  celu wyswobodzenie się 
jak n a jp rę d sz e ; w idziała się bowiem strzeżo­
ną  i szpiegowaną zajadle przez męża, i jego 
w iernego kam erdynera.

Każdy je j zam iar zdaw ał się przebie­
gły  mąż czytać nie z je j oczu, bo była m i­
s trzyn ią  w m askowaniu się, ale ze zmiany 
hum oru. W idocznie zapam iętał doskonale 
usposobienie jej z dawnych czasów, gdy po­
ją ł  ją  m łodziutką, a już tak chytrą i obłudną.

N ieudała ucieczka z W iedeńczykiem 
w praw iła ją  w gniew niepoham owany ; m iała  
nowy d o w ó d , jak  jej pilnuje, na  pozór nie 
patrząc wcale, i nie zważając. Chw yciła się 
ostatniego ra tu n k u , nap isa ła  do kilku da­
w nych wiernych, a zw łaszcza do W alerego, 
żądając od nich , ażeby przybyli do Szwaj- 
caryi, i uwolnili ją siłą , lub podstępem. Nie­
otrzym anie żadnej odpowiedzi było dla niej 
nieom ylną wskazówką, że mąż wszystkie od­
powiedzi przejął. Ztąd, n ag ła  je j, udana we­
sołość, i propozycja wycieczki do Pfaffers-
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tą drogą nietylko do zapewnienia 
Francyi powagi na Wschodzie, ale i 
do pozyskania szczerego uznania sfer 
interesowanych w Europie. .

Cesarzowa larya Anna
Z m arła  przedwczoraj w 81 roku życia 

na  zamku hradeckim  w P radze, Cesarzowa 
M arya A nna była córka W iktora Em anuela 
I, króla Sardynii (zm arłego r. 1824) i k ró­
lowej M aryi Teresy, z domu A rcyksiężniczki 
Austryackiej (zm arłej r. 1832). Księżniczka 
M arya Anna, jaśn iejąca niezw ykłą urodą, 
zosta ła  dnia 12 lutego 1831 zaślubioną par  
procuration  w Turynie ówczesnem u Cesarze- 
wiczowi i królowi W ęgier Ferdynandow i, 
późniejszem u Cesarzowi, przy której to cere­
m onii król sardyński, Karol Feliks spraw o­
w ał urząd świadka. D. 14 lutego nastąpiło  
w M edyolanie w sposób solenny oddanie 
Dostojnej Narzeczonej cesarskim  komisarzom 
hrab iem u Boromeo i hrabiem u L. Bombelles. 
Po rozlicznych uroczystościach udała się 
dnia 16 lutego królowa M arya A nna do 
W iednia. „Młodszy król W ęgier11, taki był 
ówczesny ty tu ł późniejszego cesarza F erdy­
nan d a  I, w yjechał naprzeciw  swojej Mał- 
żunki do Dziewięciu kościołów (Neunkirchen). 
D nia 24 przybył w spaniały orszak do Wie- 
n e r-N e u s ta d t, nazajutrz do Schónbrunnu, 
gdzie oczekiwał na  Nowożeńców Dwór cały.
D. 27 lutego przedpołudniem  odbył się uro­
czysty wjazd do W iednia a wieczorem tegoż 
dnia  ślub, który daw ał stryj króla, Arcyksiąże 
Rudolf wówczas kardynał arcybiskup Oło­
muńca.

Już w pierw szym  roku pobytu w W ie­
dniu m łoda królowa m iała sposobność zło­
żenia rozlicznych dowodów dobroci serca i 
w spaniałom yślności. W tym roku m ianow i­
cie we wrześniu w ybuchła cholera w sto li­
cy, a pod Jej protektoratem  utw orzył się 
kom itet pomocniczy, którego błogosław iona 
działalność zapisała się n iezatartem i g łoska­
mi w sercach ciężko nawiedzonej ludności.

W cztery la ta  potem  d. 2 m arca 1835 
r. D ostojna Pani zasiadła przy boku sw oje­
go Małżonka na T ronie austryackim , ad . 12 
w rześnia 1836 r. była koronow aną w P ra ­
dze n a  królowę Czech. M łoda M onarchini 
słynęła powszechnie z niew yczerpanej do­
broci serca, pobożności i innych licznych a 
w zniosłych cnót niew ieścich. Setki osób róż­
nych stanów  otrzym yw ały od Cesarzowej 
regu larne w sparcia, a Jej to dobrotliwości 
w iele rodzin zawdzięcza, iż nie popadło w 
zupełną ru inę m ajątkową.

Gdy 2 grudn ia  1848 Cesarz Ferdynand 
złożył koronę na  rzecz panującego nam  naj- 
m iłościw iej Najj. M onarchy F ranciszka Jó ­
zefa , Cesarzowa M arya A nna udała się z 
swoim dostojnym  M ałżonkiem do P rag i i tu 
sta le  zam ieszk a ła , oddając się całkowicie 
cierpiącej ludzkości i spełn iając niezliczone 
ak ta  dobroczynności i m iłosierdzia.

Po śm ierci C esarza Ferdynanda, owdo­
w iała m ałżonka Jego prow adziła życie kla­
sztorne w całem  tego słowa znaczeniu.

bad, którego położenie znała dokładnie z roz­
mów i opisu. Myśl zbrodni nie pow stała 
w niej nagle, ale m iała czas dojrzeć, pomi­
mo to nie zadrżała ani na  chwilę przed nią. 
S taw iła wszystko na  kartę , bo po życiu , w 
którem  było tyle łez i występków, zakończe­
nie  przy jego  boku, m usiało być m ęczarnią 
i najokropniejszą pokutą. R egensborga, któ­
ry ją ubóstw iał, zgubiła w prawdzie z w ła­
snej winy, ale za głów nem  przyczynieniem  
się jego . M iałażby teraz żyć z zabójcą, mieć 
w nim  wieczny i żywy w yrzut sum ienia.... 
m iałażby wreszcie — o co je j najwięcej cho­
dziło — przestać królować w świecie zabaw
i zbytków, bez których nie w yobrażała już 
sobie możliwości życia?

Chęć zem sty pobudzało jeszcze przy­
pom nienie podstępu, dziwnego c z a ru , sam a 
nie  w iedziała czego, w który ją  uw ikłał
ten  pierw szy m ą ż , dawniej taki prostak  i 
niedołęga. D ała się schw ytać w sidła jak  
naiw ne dziewczę, poraź pierwszy w życiu i
to przez tego, przed którym  należało ucie­
kać na  kraniec św iata. W szystkie więc po­
budki psychiczne i m ateryalne nakazyw ały 
jej bronie się  do ostatka, i obronić.

Nie w iedziała w tej chw ili, co pocznie
d a le j , ale by ła  gotow ą na  wszystko. Słowa,
które w yrzekł do niej , gdy zbrodniczą jej
rękę pow strzym ał, potw ierdziły tylko jej 
przew idyw ania. Nie ta ił się z te rn , że go­
tu je d la  niej pokutę, poku tę  długą.

Jak a  była ta p o k u ta , nie chciała się 
zastanawiać, wiedziała że będzie obm yślaną
z taką sam ą nienaw iścią, jaką ona czuła dla 

( niego." W tym jednym  punkcie była pew ną 
swojej nad nim  przewagi; tak nienawidzieć 

jak ona potrafi tylko kobieta, która, nie uszano­
wawszy nigdy żadnej świętości, widzi nagle 
przed sobą człow ieka, obracającego w n i­
wecz, wszystkie, z tak krw aw ym  trudem  zdo­
byte, cele.

Z zamku nie wychodziła ani wyjeżdżała p ra­
wie nigdy, i przepędzała większą część dnia 
na  m odlitwie i spełnianiu  uczynków m iło­
siernych. Członkowie Domu cesarskiego, ile­
kroć przybywali do P r a g i , składali wizyty 
sędziwej M onarchini, która do ostatn iej chwili 
życia zajm ow ała się gorliwie wszystkiem , co 
wchodziło w zakres życia fam ilijnego Człon­
ków Dostojnej Rodziny Panującej.

O przebiegu choroby i ostatn ich  chw i­
lach Cesarzowej podają telegram y z P rag i 
następujące szczegó ły :

Cesarzowa m iała zwyczaj późno w noc 
czuwać. W e środę jeszcze była zupeł­
nie zdrową, lecz o godzinie w pół do 12 w 
nocy, udając się na spoczynek, uczuła się 
cierpiącą. Przyw ołano lekarzy, którzy skon­
statow ali początki zapalenia płuc. Po zaor­
dynowaniu odpowiednich lekarstw , Cesarzo­
wa uczuła się nazaju trz  zdrowszą, a przez 
piątek i sobotę zdawało s i ę , że wszelkie 
niebezpieczeństw o już m inęło. W sobotę 
wieczorem jednakże zapalenie się rozszerzy­
ło i przybrało groźny charak ter. Około go­
dziny 2 -w nocy gorączka się wzmogła, a w 
niedzielę o godzinie 11 przedpołudniem  za­
częła się agonia. Śm ierć nastąp iła  o godzi­
nie 5 m inut 10 wieczorem. P rzy  łożu Um ie­
rającej byli N ajd. A rcyksiążęta Karol L u ­
dwik, W ilhelm  i nam iestn ik . Po skonstato­
waniu śm ierci, pozostawiono zwłoki na łożu 
śm iertelnem , aż do przybycia z W iednia ko- 
misyi urzędu ochm istrzowskiego.

W iadomość o zgonie D ostojnej Pani 
rozeszła się lotem  błyskaw icy po całem mie­
ście i w yw ołała żal powszechny, szczery i 
głęboki. O godzinie 7 uderzono w dzwony 
żałobne i wywieszono n a  gm achach publicz­
nych i wielu dom ach pryw atnych czarne 
chorągwie. N azajutrz odbyły się po w szyst­
kich kościołach egzekwie za spokój duszy 
zm arłej Cesarzowej.

Przedłożenie rządowe, rozdane człon­
kom komisyi o zm ianie ustaw y dotyczącej 
zakresu działania sądów wojskowych zarzą­
dza, iż powołani pod chorągiew z dniem, w 
którym doręczono im rozkaz staw ienia się 
nie podlegają w spraw ach karnych sędziemu 
cywilnemu. P a rag ra f 2 pomienionej ustawy 
ma odtąd brzmieć: „Urlopnicy, dalej ofice­
rowie rez'erwy nieznajdujący się w czynnej 
służbie, tudzież żołnierze rezerwy stałej, i 
rezerwy uzupełniającej podlegają sądom woj­
skowym w dniu doręczenia im rozkazu po­
wołującego lub legalnego tegoż ogłoszenia, 
a gdyby pow ołanie opiewało na  pew ien ścisłe 
oznaczony dzień, w dniu, na  który opiewa 
ogłoszenie11.

SPRAWY ZAGRAIICZAE
(P ra s a  peryodyczna w Ilossyf).

Sygnalizow any telegraficznie artykuł 
urzędowego dziennika petersburskiego o

Kiedy powrócili do domu, wiedzieli obo­
je, że między nim i toczy się teraz walka o 
życie. On jednak nie zm ienił ani twarzy, 
ani postępowania. Przy ludziach grzeczny, 
uprzejm y, czuły n aw et, we cztery oczy pe­
łen  zjadliwej iro n ii , lub wyrafinowanego 
w okrucieństw ie cynizmu. Ona przeciwnie, 
przy ludziach okazywała mu jaw nie swoją 
w zgardę, kom prom itow ała go um yślnie swoją 
zalotnością z pierwszym lepszym, a w cztery 
oczy lżyła go i przeklinała, rzucając się cza­
sami n a  niego w nieham ującym  się szale 
gniew u.

W szystkie jej wybryki i wybuchy, zno­
sił on tylko z lodowatym spokojem i przy­
pom inaniem  różnych faktów je j życia, które 
znał w szystkie.

Było to życie tygrysa i pan te ry  w je ­
dnej zam kniętych klatce.

Każda inna kobieta byłaby padła, zgnę­
biona m oralnie i fizycznie, ona ukryw ała 
naw et przed nim  napadające ją  czasem spa­
zmy, ażeby nie zdradzić się z żadną słabo­
ś c ią ; a po każdej scenie, zdawało się, ż e je j 
nowych sił przybyło.

, Pew nego dnia jed n ak , okazał n ieub ła­
gany mąż pew ne zniecierpliw ienie. Nagle, 
kazał pakować rzeczy, i powiedział swej żo­
nie, że pojadą w p ro s t, nie zatrzym ując się 
nigdzie, do Galicyi, najprzód do jej w s i , a 
potem  do jego  dóbr, k tóre niedawno temu 
nabył.

Żona, posłyszaw szy ten  wyrok, pobla­
dła ze zgrozy i przerażenia. Byłto cios wy­
m ierzony w samo serce. Ala jechać tam, 
gdzie niedawno dopiero z pierwszym, szano­
wanym mężem, zdobyła sobie stanow isko? 
Ma dokończyć żyeia jako ofiara w tych m iej­
scach, gdzie niedaw no panow ała w szechw ła­
dnie, jako uw ielbiana królowa wszystkich 
m ężczyzn, którzy się do niej zbliżyli? Co

wpływach prasy i wytworzonych przez nie 
teoryach w społeczeństw ie, tudzież o zaka­
zie wydaw nictw a kilku pism, opiewa w ob- 
szerniejszem  streszczeniu :

„Na niektórych pism ach peryodycznych 
cięży wielka odpowiedzialność za wypadki 
la t ostatnich, które przygnębiająco w płynęły 
na  całe społeczeństwo. Wolności, jaką  n ad a ­
no drukow anem u słowu, użyły one do g ło ­
szenia teoryj, które wręcz się nie zgadzały 
z zasadniczem i warunkam i ustroju państw o­
wego i społecznego. Jak  się w następstw ie 
okazało, głoszone przez nie zasady nie po­
zostały bez wpływu na niedojrzałe um ysły. 
Tak było daw niej, tak na nieszczęście je s t 
jeszcze i teraz. Szpalty czasopism i gazet 
pewnego odcienia ciągle jeszcze zdradzają 
kierunek, który zrządził ogrom ne szkody. 
Nie ulega wątpliwości, że między tym kie­
runkiem  a występnem i teoryam i, które pro­
pagow ały w ydaw nictw a ta jne , zachodzi śc i­
sły związek. W ostatn ich  czasach podczas 
śledzenia działalności stow arzyszenia, które 
istm ało w ciągu trzech lat, począwszy od 
roku 1879, wyjaśniono fakta stw ierdzające 
powyższe przypuszczenie. Jeden  z w ybitnych 
przestępców politycznych składając zeznania 
co do swej działalności w ciągu istn ien ia  
stow arzyszenia tajnego, m ówi: „P iśm ienn i­
ctwo owoczesne przyłożyło się znacznie 
do podtrzym ania w nas ducha rew olucyjne­
go. A rtykuły ogłaszane w dziennikach ra­
dykalnych, zupełnie harm onizow ały z uspo­
sobieniem naszego stronnictw a. Szczegól­
ną uwagę naszą zwrócił artyku ł napisany 
przez jednego z członków kom itetu a pod­
pisany literam i N. K., które rzeczywiście 
odpowiadały pierwszym  literom  pseudoni­
mu, pod jakim  autor był znany w piś­
miennictwie"*. W  ogóle ludzie, którzy się 
zajmowali propagandą, zamieszczali zwykle 
w dziennikach artykuły  w tym kierunku. 
Podobieństw o nietylko idei, lecz i tonu, i 
zwrotów w utw orach w ydawnictw  tajnych z 
wielu artykułam i dozwolonych pism peryo­
dycznych, wzbudziło podejrzenie, że w spół­
pracownicy tych wydawnictw, nie ogranicza­
jąc się na nieprzyjaźnej dla istniejącego po­
rządku działalności w dziedzinie literatury , 
biorą bezpośredni udział w organizacyi re ­
wolucyjnej. Przypuszczenie to potwierdzają 
obecnie zupełnie przekonywujące fakta. 
Śledztwo wykryło, że pełniący obowiązki 
sekretarza rcdakcyi jednego z pism peryo­
dycznych g ra ł rolę pośrednika między człon­
kam i zbrodniczego stow arzyszenia is tn ie ją­
cego w Petersburgu , a ich zwolennikami na 
prowincyi i za granicą. W ykryto rów nież, 
że na imię stałego współpracow nika innego 
pism a, pod adresem  redakcyi, przesyłano 
artykuły przeznaczone do zam ieszczania w 
w ydaw nictw ach ta jnych  Z tego źródła do­
szły niewątpliwe wiadomości, że w redakcyi 
czasopisma Otieczestwiennyja Zapiski grupow a­
li się ludzie pozostający w blizkich stosun­
kach z organizacyą rewolucyjną. Jeszcze w 
zeszłym  roku jeden  z przewodniczących człon­
ków redakcyi powyższego czasopisma wydalony 
został ze stolicy za w ysocepodburzającą mowę, 
z którą się był zwrócił do wychowańców wyż­
szych zakładów naukowych, wzywając ich 
do staw iania oporu władzom. N adto śledztwo 
w y k ry ło , że współpracownik, kierujący je-

wreszcie powiedzą ci wszyscy, którzy un i­
kali jej, dla jej zaciem nionej przeszłości, gdy 
ją  teraz zuów 'u jrzą  z nowym jakim ś mężem 
a co straszniejsze, gdy się dowiedzą, że ten 
nowy mąż je s t  dawnym , pierwszym , i jed y ­
nie legalnym , że nakoniec, jest on kam er­
dynerem  księcia M ichała, mężem Alarysi, 
garderobianej nieboszczki k s ię ż n e j!

W ięe całe życie fałszu, udaw ania, przy­
oblekania się w nową skórę, więc całe r u ­
sztow anie zbudowane, rzec można, na prawdę 
krwią i potem, m a runąć w gruzy, przyw a­
lając ją  ciężarem  hańby, upadku, i o s ta t­
niego upodlenia ? Gdyby się nie w stydziła, 
p łakałaby  w niebogłosy, i rw ała  by sobie 
włosy, z ostatniej rozpaczy!

Jeżeli takim m a być początek pokuty, 
jakże dalsza będzie straszną ?

Lecz nie — ona raczej zabije się, jeżeli 
uciec n ie  zdoła w drodze, a tam  nie poje- 
dzie!

Tysiączne plany przychodziły je j do 
głowy. Chciała się oddać władzom jako o- 
fiara okrucieństw a, chciała męża oskarżyć 
jako oszusta i aw an tu rn ika ; wnet jednak 
m usiała przyznać, że zdoła się on w ylegity­
mować najskrupulatniej, i że ze wstydem po­
wrócić będzie m usiała do niego.

Po raz drugi w życiu zadrżała, prze­
straszyw szy się następstw  swego dawnego 
życia. Pierw szy raz przy łożu konającego 
R egensborga uczuła w yrzut sum ienia, teraz 
widmo śm ierci przeleciało przed jej wyo­
braźnią. M iałażby to być kara  niebios za 
tyle zbrodniczych czynów, za tyle zdrad, za 
pom iatanie najszlachetniejszem u uczuciami, 
za tylu z jej winy nieszczęśliw ych?

(Ciąg dalszy nastąpi).
E d w a r d  L u b o w s k i .

dnym z działów tegoż pism a, był aż do 
chwili aresztow ania członkiem  zbrodniczej 
organizacyi. W tych dniach naw et je ­
szcze polieya zmuszoną była aresztow ać 
dwóch współpracowników tego czasopisma, 
za pomoc okazaną winowajcom. Nic przeto 
dziwnego, że w takich w arunkach artykuły 
sam ego redaktora  odpowiedzialnego, których 
cenzura nie pozwoliłaby zam ieścić w czaso­
piśmie, pojawiały się w w ydaw nictw ach ta j­
nych i w w ydaw nictw ach em igracyjnych. 0 -  
becność znacznej liczby osób knujących zbrod­
nicze zam iary w redakcyi Otieczestwiennych 
Zapisek  n ie wyda się przypadkową znają­
cym kierunek tego pism a, które wywarło 
zgubny wpływ na pewną część społeczeń­
stw a. N iezależnie od pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności, rząd nie może pozwo­
lić na dalsze istn ien ie  organu, który nie­
tylko otw iera swe karty  dla propagandy 
szkodliwych idei, ale którego stali w spó łp ra­
cownicy należą do stow arzyszeń tajnych. Ze 
względu na to wszystko rada specyalna, zło­
żona z m in istrów : spraw  w ew nętrznych, o- 
świMy i sprawiedliwości, oraz ober-prokura- 
tora nąjśw iątobliw szego synodu, postanow iła 
na zasadzie 3-go punktu Najwyżej zatw ier­
dzonej 27-go sierpnia 18^2 roku uchw ały 
kom itetu m inistrów  o przepisach tym czaso­
wych względem prasy peryodycznej, zam knąć 
zupełnie wydawnictwo czasopism a Otiecze­
stwiennyja Zapiski) .11

(Z A lban ii.)
D oniesienia z A lbanii przedstaw iają 

tam tejszy stan  rzeczy w świetle ponurem" 
N iedbałość i bezczynność w szystkich władz 
bez wyjątku przechodzą wszelką miarę. Ad- 
m inistracya i sądownictwo są "w zupełnym  
zastoju, urzędnicy cywilni i wojskowi nie 
otrzym ują od kilku miesięcy ani grosza pen- 
syi i są zm uszeni uciekać się do rozm aitych 
niedozwolonych środków, aby tylko módz 
egzystować; dostawcy wojskowi nieotrzym a- 
wszy zapłaty za poprzednie liw erunki, w strzy­
mali dostawy, a konie arty leryjskie żywione 
są świeżą traw ą. Hafisz basza w ystosował 
do tureckiego m inisterstw a wojny bardzo 
energiczną reklam acyę, która m iała ten sku­
tek, iż gubernato r Saloniki otrzym ał polece­
nie wysłania do Skutari 10.000 lirów tu rec­
kich, aby choć w części przyjść w pomoc 
panującem u tam  brakowi pieniędzy.

(M altdi 1 jego  otoczenie).
K orespondent jednego  z dzienników 

angielskich, który ostatniem i czasy przebyw ał 
w Dongola, przeto w pobliżu głów nej kwatery 
M ahdiego i był w położeniu zasięgnięcia 
w iarogodnych inform acyj, podaje następu ją­
ce, w 'obecnej chwili podwójnie godne uw a­
gi, szczegóły o politycznych i socyalnych 
tendencyach obecnego władcy Sudanu:

Ruch, zainieyowany i kierow any przez 
Mahdiego, je s t szczególniejszą m ięszaniną 
politycznego i socialnego fanatyzm u. Ruch 
ten je s t wojną przeciw  Turcyi, niew iernym  
i przeciw wszelkiej własności, a zasady p ro ­
pagowane pod tym względem przez Alahdiego 
okazują pewne powinowactwo z so c ja lis ty cz ­
nym i reform atoram i, jacy w ostatn im  dzie­
siątku la t w ystąpili na  widownię przede- 
wszystkiem  we Francy i i w Niem czech. 
Mahdi tak je s t przejęty wrzekoino przekaza- 
nem  mu przez Boga posłannictw em , iż nie 
znosi jakiejkolw iek opozycyi. Przeciw  tym, 
którzy nie są zbyt pochopni do przyznaw a­
nia  mu boskiego posłann ictw a, w ystępuje z 
surowmścią, graniczącą z okrucieństw em . To 
też niewielu je s t takich, coby dla swoich o- 
sobistych przekonań chcieli narażać życie, 
i ztąd powaga Mahdiego w zrasta bezustan­
nie. Księża katolicy, którzy w Obeid mieli 
sposobność zetknąć się osobiście z M ahdim, 
zapew niają, iż nie je s t on oszustem  w zwy­
kłem  słowa znaczeniu, owszem wynieśli oni 
to w rażenie, że Ałahdi rzeczywiście je s t p rze­
konany o wyższem pochodzeniu swojej mi- 
syi i niczego więcej nie p ragnie  jak  tylko 
przeprow adzenia swoich reform  religijnych. 
In te ligen tn ie jsza  część ludności potrząsa 
w prawdzie z niedow ierzaniem  głową, milczy 
jednak  wobec okrutnych argum entów  proro­
ka, a masy idą za nim  ślepo i widzą w nim  
prawdziwego zesłańca niebios, przeciw k tó ­
rem u wszelki opór byłby ciężkim w ystęp­
kiem. Gdyby się był ogłosił królem lub su ł­
tanem , uiktby prawdopodobnie za nim  nie 
poszedł, ponieważ jednak tak był zręcznym, 
iż otoczył się aureolą proroka, zyskał po­
wszechne uznanie.

Mahdi prowadzi n iesłychanie skrom ne 
życie. Pogardza zbytkiem i tern wszystkiem  
coby mogło nadać inu pozór zniewieściało- 
śei. W jednym  tylko względzie okazuje s ła ­
bość, a to w nak łan ian iu  się do wielożeń- 
slwa. Mówią, że posiada 29 żon, chociaż 
koran zezwala tylko na cztery. Ałahdi ob­
chodzi to przykazanie w ten  sposób, iż upa­
trzywszy sobie nową m ałżonkę, bierze roz­
wód z jedną z poprzedniczek; zdaje się je ­
dnak, iż tkw ią w tem  cele polityczne, gdyż 
w ybiera sobie żony z rodzin znakom itych, 
zyskując je  tem  łatw iej dla swoich celów. 
Od czasu zdobycia E l Obeidu założył swoją



rezydencyę w pałacu byłego gubernatora 
Obeidu, w pięknym gm achu, położonym 
w środku m iasta. Tu w sali pusłuchalnej 
przyjm uje wizyty swoich zwolenników z bli­
ska i z dala. W wielkim ogrodzie, należą­
cym do p a ła c u , kazał M ahdi zbudować n a ­
m iot ze słomy, w którym  sypia, modli się i 
przepędza czas wolny od zajęó publicznych. 
W edług jego nauki, m uzułm anie nie pow in­
ni budować ani m ieszkać w domach z ka­
m ieni i cegły. Zgodnie z tą  nauką kazał 
po zajęciu Obeidu wszystkim mieszkańcom 
wyprowadzić się z zajm owanych przez nich 
m urow anych domów. Ludność została zm u­
szoną do budow ania szałasów i w nich prze­
mieszkiwać.

Rysem  charakterystycznym  ruchu Mah- 
diego je s t śm iertelna nienaw iść do białych. 
Tę nienaw iść rasow ą potęguje jeszcze uczu­
cie relig ijne. Z niedow ierzaniem  i zawiścią 
pa trzą  się czarni na interw encyę państw  
chrześciańskich w Egipcie. F a k t , że kedyw 
znajduje się pod kontrolą A n g lii , pozbawił 
go wszelkiego wpływu m oralnego w Suda­
nie. M ahdi rozum ie dobrze to położenie i 
nie wejdzie z pewnością w jakikolw iek kom­
prom is lub styczność, czy to z kedywem, 
czy z Anglikam i. Pom ysł G ordona, aby 
M ahdiego zam ianować su łtanem  Kordofanu, 
by ł najniefortunniejszy i świadczy o n iezna­
jom ości istotnego stanu rzeczy. M ahdi spalił 
publicznie l i s t , w którym  Gordon zawiado­
m ił go o tej nom inacyi i rozkazał powie­
dzieć G ordonow i, że m isya jego pochodzi 
od Boga i że dla jej spełnienia nie potrze­
buje żadnego tytułu.

KRONIKA
* Do Rady powiatowej jaworowskiej 

z grupy gmin miejskich w ybrani: burmistrz Fer­
dynand Paar, lekarz dr. Zdzisław Lachowicz, 
właściciel dóbr Stanisław br. Hagen, właściciel 
realności Daniel Szczyrba, przedsiębiorca Majer 
Łajba Lau i c. k. poborca podatkowy Józef 
Kraus. — Do Rady powiatowej mościskiej: o. lc. 
notaryusz Wiktor Krókowski, lekarz dr. Adolf 
Wolfram, c. k. sędzia pow. Emil Wołoszcza- 
kiewicz i c. k. notaryusz Włodzimierz Stron- 
czak. — Do Rady powiatowej skałackiej: e. k. 
inspektor podatkowy Wojciech Wawrzkowicz, 
współwłaściciel dóbr dr. Maurycy Rosenstock, 
dzierżawca Mechel Jawetz, mieszczanin Wolf 
Badian i współwłaściciel dóbr Bernard Rosen­
stock. — Do Rady powiatowej tarnobrzeskiej 
Wybrani: c. k. notaryusz Jan Martynowicz, bur­
mistrz Franciszek Wiktor i c. k. pocztmistrz 
Władysław Gryglewski. — Do Rady powiato­
wej wielickiej: burmistrze Wilhelm Koch, Flo- 
ryan Nowacki, Emil Serkowslu i Walenty W a­
las, c. k sędzia pow. Seweryn Czerlunczakiewicz 
i c. k. starszy radca górniczy, naczelnik zarządu 
salin wielickich, Maurycy Postel.

— Na wystawie koni w Praterzo wie­
deńskim, którą w niedzielę w południe zwiedzić 
raczył Najj. Pan, odbyło się tegoż dnia po po­
łudniu premiowanie. Z wystawców galicyjskioh 
otrzymał p. Teofil Ostaszewski z Wzdowa za 
swoje okazy koni duży medal srebrny.

=  Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
przed godziną 10 z wieczora pod 1. 15 przy 
ulicy Jagielońskiej, został jednak, nie zrzą­
dziwszy żadnej szkody, przez straż ogniową uga­
szony.

*= C ielesne u szk o d zen ie , na szczęście 
tylko lekkie, poniósł wczoraj 8-letni Jan Czer­
nicki, albowiem, wybiegłszy pędem z podwórza 
pod 1. ? ulica Pijarów na ulicę, padł pod koło 
przejeżdżającego właśnie wozu, nim woźnica zdo­
ła ł konie powstrzymać.

* Pożar w tych dniach na lwowskiem 
przedmieściu w Gródku zniszczył zagrody 19 
gospodarzy, których strata wynosi 15.220 zł. 
Z pogorzelców siedmiu tylko było częściowo 
ubezpieczonych. Z powodu silnego wiatru ratu­
nek był bardzo utrudniony. Przyczyną pożaru, 
juk się zdaje, było podpalenie, a posmakowane 
6 tę zbrodnię indywiduum uwięziono.— W Batko- 
Wie, w powiecie brodzkim, spłonęło 9 gospo­
darstw włościańskich i plebania, z wszystkiemi 
zabudowaniami, a w Czechach, w tym samym 
powiecie, 20 gospodarstw włościańskich. Strata 
w obu wypadkach wynosi około 17.000 zł. i prze­
ważni*) nie była ubezpieczoną. Śledztwo sądowo 
co do przyczyny tych pożarów jest w toku.

—  Zapiski policyjne. Skradziono M. K. 
pulares z kwotą 8 zł., z kartką zastawną banku 
ruskiego 1. 45.000 i z drugą taką kartką nie­
wiadomej liczby, opiewającą na chustkę za 8 zł. 
zastawioną; K. S. z budki przy ulicy Majerow- 
skiej kartkę zast. banku ruskiego I. 16 063, 
na dwie chustki za 2 zł. 50 ct. zastawione; 
panu M. B. w Przemyślanach, dwie akcyo kolei 
Ozeniiowieckioj 1. 60.551 i 60.552. -  Areszto­
wano . Zallela Harbrudora in  flagranti na kra­
dzieży kieszonkowej; Annę Lewkowicz i Kata­
rzynę Eorwat przy sprzedawaniu poduszki i 
prześcieradła, z jakiejś kradzieży pochodzących; 
Jana Bigasza, na kradzieży sukien pod 1 26 
ul. Zamarstynowska; Jana Pawlaczka za sprze­
niewierzenie pary butów; Antoniego Forstera
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za pobicie swej matki. — Znaleziono: broszkę 
z bronzu, kształtu podkowy z pałeczką z perło­
wej masy. — Piesek pokojowy ze znaczkiem 
opłaty I. 955, przydybany za rogatką Łycza­
kowską, znajduje się w Mikłaszowie u tamtej­
szego nauczyciela, p. Wiktora Fastnachta. — 
Koń, maści gniadej, zabłąkany i przydybany na 
ulicy Zielonej, pozostaje w opiece miejskiego ko­
ra i sary atu 1. dzielnicy.

f  Zmarli w ostatnich dniach; we Flo- 
rencyi br. Munster, nieżyjąca z mężem żona 
ambasadora niemieckiego w Londynie; w Anglii 
wicehrabia Torrington. wielki podkomorzy kró­
lowej Wiktoryi, w 72 roku życia; tamże jeden 
z najznakomitszych i najzasłużeńszych inżynie­
rów współczesnych, James Campbell, przeżywszy 
lat 80.

f  Teodor Donim irski, powszechnie 
szanowany obywatel Prus zachodnich, dnia 
2 b. m. zakończył źycio w majętności swojej 
Telkowicach, w 79 roku życia. Na wiadomość 
o śmierci tego znakomitego męża, Koło polskie 
w Wiedniu, jak nam donosi telegram, uchwa­
liło wysłać depesze z kondoleneyą do rodziny 
zmarłego i do poselskiego Koła polskiego w Ber­
linie, jak niemniej urządzić nabożeństwo ża­
łobne za duszę zmarłego.

— Król hiszpański, który skutkiem 
przeziębienia był od tygodnia cierpiącym, po­
wrócił już zupełnie do zdrowia.

— Bratanka zmarłego papieża Piusa 
IX, hrabina Krystyna Mastai, poślubiła w tych 
dniach w Turynie lir. Bellegarde de Lari.

—- Książę Brunś wieki niebezpiecznie 
zachorował.

— Zmarły gubernator Królestwa,
hr. Paweł Kotzebue, był jednym z pięciu sy­
nów słynnego pisarza niemieckiego. I  bracia 
jego odznaczyli się na różnych polach: Otto i
Maurycy jako uczeni podróżnicy, Wilhelm jako 
pisarz i dyplomata, a Aleksander jako malarz 
bitew i profesor petersburskiej szkoły sztuk 
pięknych. Zmarły hr. Paweł, już w r. 1846 
był szefem sztabu armii kaukazkiej, odbył na­
stępnie z odznaczeniem kampanię krymską i w 
r. 1859 został generałem.

— O pobycie prof. dr. Maurycego Stra­
szewskiego w Edymburgu podaje dziennik tam­
tejszy The Scotsman następujące szczegóły: 
Dr. Maurycy Straszewski, prof. filozofiii w u- 
niwersytecie krakowskim i delegat tegoż uni­
wersytetu, poświęcił uniwersytetowi edymbur- 
skiemu dzieło, które świeżo ogłosił pt. „O po- 
pzątku_i rozwoju pessymizmu w Indyach". Książ­
ka jest drukowana w języku polskim, a łaciń-

ka przedmowa tłómaczy joj treść i zadanie 
Angielskie wydanie ma się wkrótce pojawić. 
Prof. Straszewski jest także autorem dzieł o o- 
becnym stanie filozofii i jej stosunku do innych 
nauk, tudzież o filozoffi Spinozy. Jako delegat 
złożył on adres łaciński, w którym uniwersy­
tet krakowski, jeden z najstarożytniejszych w 
Europie, jako założony przez króla Kaźmierza 
W. w r. 1864, winszuje uniwersytetowi edym- 
burgskiemu trzcobsetletniego jubileuszu, życzy 
mu dalszego trwania w dawnej sławie. W a- 
dresio umieszczono wzmiankę, że nazwisko Le­
onarda Coksa, znakomitego angielskiego uczone­
go i serdecznego przyjaciela Erazma, jest zapi­
sano w spisie studentów krakowskiego uniwer­
sytetu ; obok tego wymieniono kilku znakomi­
tych Polaków, którzy odbywali studya w uni­
wersytecie edynburgskim.

— Kongres elektryków w Paryżu, 
jak donosi Jo u m . Off., ukończył d. 8 b. m. 
obrady swoje przyjęciom trzech rezolucyj co do 
jednostek elektrycznych.

—  Mary* Colombier , rozsławiona 'o- 
statniemi czasy autorka głośnego paszkwilu p. 
t. „Sarah Barnom", zarobiła na tej nędznej 
ramocie więcej aniżeli przez dwadzieścia lat 
swojej karyery teatralnej. Obecnie postanowiła 
zdobyć drugą fortunę na jakimś dramacie, który 
zatyturnwała „Bianca“. Mając żal do Paryża 
che ten dramat wystawić w Wersalu i zapro­
siła w tym celu całą krytykę teatralną Paryża 
do starodawnego grodu Burbonów. Nadzwyczaj­
ny pociąg kolei żelaznej, zamówiony przez au­
torkę. ma zawiezó na jej koszt recenzentów do 
Wersalu. Ktoby zaś wolał podróż na kołach, 
zastanie na miejscu kilkanaście powozów do 
dyspozycyi. Reporterzy angielscy i amerykań­
scy oblegają drzwi sprytnej aktorki. Przedsię­
biorcy ofiarują j-j olbrzymio sumy za ów dra­
mat. Marya Colombier zrobi z pewnością wielki 
majątek na swej nienawiści do Sary Bernhardt..,

—  Restytucya. O nowym fakcio rosty- 
tuoyi za pośrcdnictwom kapłana, donoszą pisma 
warszawskie. Mianowicie pani M. wdowa po 
obywatelu ziemskim, znajdując się z czworgiem 
nieletnich dziatek w nader krytycznem położe­
niu, otrzymała w tych dniach z rąk jednego z 
kapłanów tamtejszych dowód na złożoną na jej 
imię w Banku Polskim sumę 5000 rs. Kapłan 
wręczający pani M. wspomniany dowód, zape­
wnił tylko, że jest to zwrot należnej mężowi 
pani M. sumy. Wszelkie bliższo szczegóły, jako 
otoczone tajemnicą spowiedzi, muszą pozostać 
niewyjaśnione.

— Statystyka łowiecka. Według o- 
głoszonego właśnie przez c. k. Ministcryum 
rolnictwa wykazu, ubito w roku zeszłym w kra­
jach, reprezentowanych w Radzie pańsrwa, 26
maja 1884.

niedźwiedzi (w Galicyi samej 15, a na Buko­
winie 3, 6 w Tyrolu a 2 w Krainie), wilków 
123, rysiów i żbików 52, lisów 21.462, kun 
7021, tchórzów 14.577, wydr 764, borsuków 
2.447. Z ptaków drapieżnych: orłów 426, ja ­
strzębi, sokołów i kań 91.132, puhaczy 967. 
Z pożytecznych czworonogów: 6.550 jeleni, 
2.244 danieli, 44.485 rogaczy, 6.116 kozic, 
2.372 dzików, wn-oszcie 1,025.808 zajęcy. Z 
ptaków pożytecznych; 7’543 cietrzewi, 2.906 
głuszców, 9.103 jarząbków, ] .847 pardw, 4.075 
siewek, 89.200 bażantów, 789.885 kuropatw, 
80.032 przepiórek, 23.683 słonek, 17.065 
kszyków i dubeltów, 760 dzikich gęsi i 43.978 
dzikich kaczek. Rezultat polowań w Dalmacyi 
nieposiadającej ustawy o ochronie zwierzyny, 
nie jest tu uwzględniony.

— Z asp y  ś n ie ż n e  na ulicach Rewlu 
mimo dni pogodnych, ciepłych i spiesznego 
uprzątania śniegu, jeszcze dnia 28 kwietnia 
leżały miejscami, co daje pojęcie o ich ogromie.

— Z R z y m u  donoszą, że bawiący tam 
ks. biskup krakowski w asystencyi alumnów 
zgromadzenia Zmartwychwstańców odprawił dnia 
23 kwietnia w kościele św. Klaudyusza nabo­
żeństwo żałobne za duszę ś. p. ks. arcybiskupa 
Wierzchleyskiego. Na nabożeństwie obecnych 
było wielu Polaków, jak hr. Platerowio-Zyberg, 
ks. Władysław Radziwiłł, hr. Raczyńscy, panie 
Sobańska i Zbyszewska, Kollegium polskie i 
całe zgromadzenie 0 0  Zmartwychwstańców.

— Z H a w an y  donosi telegram, że z ofiar 
wybuchu w San Jose wydobyto dotychczas z pod 
gruzów 21 zabitych i 79 rannych.

— Członkowie k om isy  i naukow ej, 
wysłanej latem zeszłego roku pod przewodni­
ctwem dr. Kocha przez rząd niemiecki dla ba­
dania cholery w Egipcie i Indyach wschodnich, 
powrócili w sobotę do Berlina, wywiązawszy 
się, jak wiadomo, bardzo szczęśliwie ze swojego 
zadania.

— Z ap is . Stowarzyszenie wstrzemięźli­
wości w Londynie przyjęło w tych dniach za­
pis ziomka naszego, Józefa Chamca, zamieszka­
łego w Belfaście, który wyznaczył 500 funtów 
szterlingów nagrody dla wynalazcy napoju, któ­
ryby zastąpił najpopularniejsze trunki, jak wódkę 
i piwo a nie zawierał alkoholu. Wielu innych 
zamożnych ludzi przyłączyło do tego zapisu 
swoje datki, tak, iż stowarzyszenie wyznaczyło 
trzy premie. Warunki konkursu rozesłane będą 
po laboratoryach i aptekach wszystkich krajów 
cywilizowanych.

— O katastrofie kolejowej pod Ba-
dajoz nadchodzą następujące szczegóły; Powo­
dem nieszczęścia było załamanie się 8 metrów 
długiego mostu w Alendii, między Badajoz a 
Ciudad Real. Zdaje się, że most umyślnie uszko­
dzony został przez stronnictwo rewolucyjne. 
Miejsce, gdzie dokonano uszkodzenia, było sztu­
cznie zakryte, a drut telegraficzny był zerwany, 
aby pomoc w okolicy odludnej i mało zamie­
szkanej uczynić niemożliwą. Po załamaniu się 
mostu pociąg, wiozący żołnierzy i włościan, cały 
wpadł do rzeki prócz wagonu pocztowego i dwóch 
innych, które zawisły na torze. Wydobyto z rzeki 
dotychczas 38 trupów, po większej części urlo­
powanych żołnierzy; rannych jest 22. Podoficer, 
który prowadził urlopników, podaje ich liczbę 
na 56. Z włościan, którzy się znajdowali w po­
ciągu, ani jeden nie został wydobyty z rzeki.

— Dramat miłosny znowu w niedzielę 
odegrał się w jednym z hotelów w Wiedniu. 
Niejaki Jan Appl, oficjalista prywatny, liczący 
lat 33 i narzeczona jego, 24-letnia Gertruda 
Caraeoni, oboje z Węgier, dobrowolnie zad»li 
sobie śmierć, nie mogąc dla różnych przeszkód 
połączyć się węzłem małżeńskim. W pokoju, 
który zajmowali, znaleziono ich już nieżywych; 
Appl zastrzelił naprzód narzeczoną, a potem 
siebie.

— Konni rozbójnicy. Z Nowego Jorku 
donoszą depesze pism angielskich: Czterech 
uzbrojonych od stóp do głów łotrów wtargnęło 
do Medioine-Yalley-Bank (Kansas) i żądało pie­
niędzy Dyrektor i kasyer, którzy wahali się 
uczynić zadość temu żądaniu, zostali zastrzeleni. 
Kasyer zginął na miejscu, a dyrektor znajduje 
się w etanie, niepozostawiającym nadziei życia. 
Kiedy na odgłos wystrzałów zbiegli się domo­
wnicy. rozbójnicy dosiedli koni i umknęli. Około 
30 ludzi puściło się w pogoń za nimi.

— O k rw a w e m  z a jś c iu  opowiada K i-  
jewlanin. W Żytomierzu, w pierwszy dzień ru­
skich świąt Wielkanocnych około godziny 6 
wieczorem, córka mieszczanina i wychowanka 
rządowego gimnazyum żeńskiego, Ptaszkiewi- 
czówna, rzuciła się na przechodzącego z narze­
czoną kapitana Wołka-Łaniewskiego i przebiła 
go nożem, poczem sama się oddała w ręce po- 
licyi.

— „ A r m ia  z l» aw ien ła“  obchodziła 
wielki piątek meetingiem, w którym uczestni­
czyło do 5.000 osób i który trwał od rana do 
późnego wieczora I Żołnierze jenerała Booth od­
znaczali się od grzesznego otoczenia swojego 
niebieskiemiiponsowemi mundurami. Całe zgro­
madzenie przejęto było szalonym entuzyazmem, 
słało gromy i pociski „djabłu“ i krzyczało z 
zapałem „alleluja!“ Jenerał Booth oznajmił, iż 
w zjednoczonem królestwie znajduje się 553 
korpusów armii, któremi dowodzi 1.416 ofice­
rów ; w innych krajach armia liczy 182 kor­
pusów z 400 oficerami. Następnie miss Booth

opowiadała o prześladowaniach, jakie cierpi 
„Armia“ w Szwajcaryi. Miss jednak nie wątpi, 
iż pomimo tego „zdobędzie" Szwajcaryę...

— Nowy środek desinfekcyjny. W
Otwocku, w Królestwie, istnieje fabryka, na któ­
rej czele stoi inżynier p. A. Ciszkiewicz, zaj­
mujący się wyrobem środka desiniekcyjnego, 
zwanego wojłokiem roślinnym. Słowo zapewnia 
że środek ten jest wyborny i że wiele już do­
mów w Warszawie posługuje się nim skute­
cznie. Dalej donosi to pismo, że na wszystkich 
stacyaoh kolei Nadwiślańskiej ma być zaprowa­
dzoną desinfekoya nieczystości zapomocą wojło­
ku roślinnego według systemu fabryki o- 
twoekiej.

Przezorność na miejscu. Gdy w
r. z. cholera straszliwe w Egipcie czyniła spu­
stoszenia, pewien lekarz francuski, który przy­
był do Egiptu, w zamiarze zbadania i zwalcze­
nia strasznej zarazy, zapytał naczelnika małej 
mieściny w pobliżu Kairu, która nie miała wię­
cej jak 3.000 mieszkańoów: „Czylii nie poczy­
niłeś pan żadnych kroków zaradczych wobec 
zbliżającej się straszliwej choroby?" „Owszem 
ekscelencyo — odparł urzędnik egipski — ka­
załem wykopać 6.000 grobów".

Pożary t u ln U r  w Galicyi,
Z zamieszczonego w styczniowym  ze­

szycie roku bieżącego, czasopism a Statisti- 
sche M onaischrift, nader ciekawego artykułu  
Kraffta o pożarach budynków w A ustryi, 
wyjm ujem y poniżej d*- odnoszące się do 
Galicyi, które p rzedsti... ^ą wym ownie roz­
m iary, jak ie  przybiera klęska pożarów w k ra ­
ju  naszym .

W przód jednak, dla lepszego zrozum ie­
n ia  tego, co nastąp i, słów  parę o s ta ty sty ­
ce pożarów budynków w A ustryi w o- 
góle.

D aty  statystyczne, tyczące się pożarów, 
zaczęto w A ustryi zbierać od r. 1870. W  da­
tach zebranych za dwa pierw sze, la ta  1870 
i 1871, zachodzą liczne luki, tak że cy­
fry pożarów, jak  i szkód przez nie zrządzo­
nych w tych latach, były w rzeczyw istości 
z pew nością większe. Z tem  w szystkiem , już 
od początku okazuje się w zbieranych da­
tach  w ielka regularność, tak iż na  wzór 
Queteletowskiego budget des crimes, możnaby 
mówić o budżecie pożarów, jak i rokrocznie 
M onarchia spłaca.

Tak n. p. za la ta  1870— 1881 przed­
staw ia cyfry miejscowości, dotkniętych w ca­
łej A ustryi pożaram i w każdym  roku, pro- 
g ressy a : 3295, 8443, 4096, 4266, 4097, 
3615, 3880, 4581, 4299, 4328, 4515 ; cyfry 
pożarów, jak ie  m iały każdego roku m iejsce 
progressya: 4171, 4293, 5265, 5501, 5243, 
4529, 5001, 6125, 5690, 5834, 7017, 6192; 
cyfry uszkodzonych przez pożary w każdym  
roku budynków, progressya: 8934, 9831, 
16.083, 15.412, 16.817, 11.741, 12.977, 
14.413, 12.262, 12.408, 16.858, 13.363; 
cyfry bydynków, które między budynkam i 
spalonemi w każdym  roku były ubezpieczo­
ne, p rog ressya: 4207, 4635, 7635, 8079, 
8107, 6136, 6697, 8034, 7229, 7005, 9039, 
8 i 8 i ; w reszcie cyfry szkód wyrządzonych w 
każdym roku przez pożary w złotych re ń ­
skich wal. austr., p ro g re ssy a : 10,983.111, 
13,446.722, 18,170.367, 20,859.899,
22,046.742, 15,975.660, 17,610.135,
18,972.856, 15,592.714, 13,978.940,
18,434.732, 16,241.190.

Czyż liczby te tak wymowne i z taką 
regularnością się pow tarzające, a zw łaszcza 
cyfry ogrom ne szkód co roku przez pożary 
w yrządzanych, które w przecięciu (za la ta  
1872— 1881 obliczonem) wynoszą 17,788.323 
złr. w. a. rocznie, nie dom agają się usilnie 
zbadania statystycznego klęski pożarów, jej 
natury, przyczyn, tudzież w szelkich okolicz­
ności, w związku z n ią  będących?

N iestety, s ta ty styka  pożarów budynko­
wych przedstaw ia w A ustryi dosyć znacz­
ne luk il

Jako jed n ą  z największych, należy pod­
nieść tę okoliczność, iż przy ostatn im  spi­
sie budynków nie zwrócono wcale uw agi na  
rodzaj pokrycia ich, w skutek czego nie mo­
żna skonstatow ać statystycznie, w jakim  sto ­
sunku stoi, przy każdym  rodzaju pokrycia, 
czy to słom ą, czy dachówkami lub deskam i, 
cegłą, łupkiem , czy m etalem , ilość budyn­
ków w ten  sposób krytych a uszkodzonych 
pożarem , do ogólnej sumy budynków ten  ro­
dzaj pokrycia mających.

Podobnie nie uw zględniono dotąd, o- 
gólnej liczby wszystkich zabezpieczonych od 
ognia w państw ie tudzież w kraju  każdym 
budynków.

Ztąd też sta tystyka pożarów, zadow a­
lać się m usi jedynie skonstatow aniem , ile z 
uszkodzonych już przez pożar budynków, 
było krytych w ten lub ów sposób, jakoteż 
ile z nich było zabezpieczonych lub nie.

W praw dzie może się to z góry zdawać 
całkiem  pewnem  i naturalnero, że budynki 
kryte słomą i dachów kam i, najw ięcej n a ra ­
żone są na  niebezpieczeństw o o g n ia ; z tem



wszystkiem  dla sta tystyka  koniecznem  je s t 
skonstatow ać, jak i je s t w każdym  kraju  sto ­
sunek budynków, krytych np. słom ą, dachów ­
kam i i t d., a przez pożar uszkodzonych, 
do ogólnej cyfry budynków w ten  sposób 
k ry ty ch ; dopiero w tedy m ożna z pew nością 
orzec, w jakiej m ierze w każdym  poszcze­
gólnym kraju, ten lub ów rodzaj pokrycia, 
naraża na niebezpieczeństw o ognia.

W nosząc z dat zebranych, a p rzedsta ­
wiających jedynie rodzaje pokrycia budyn­
ków już przez pożary uszkodzonych w la ­
tach  1872—1881, zdaje się w A ustry i mieć 
stosunkowo najwięcej b u d y n k ó w , krytych 
sło m ą: K ra in a , G a liey a , M oraw a, Styrya, 
D a lm acy a ; dachów kam i lub d esk am i: Sale- 
burg , T y ro l, K aryntya, Szląsk i Bukowina. 
Na Pobrzeżu zaś zdaje się przew ażać po­
krycie cegłą, ztąd też tam  najm niej pożarów 
i szkód przez nie wyrządzonych.

Również słabą wreszcie stroną dotych­
czasowej statystyki pożarowej austryackiej 
je s t  w ykazanie przyczyn pożarów, bo za 
czas 1872— 1881 co roku przy 68-7 prct. 
pożarów nie m ożna było dojść przyczyny, 
która je spowodowała. (D. c. n.)

w . T.

(?) Szósty wieczór muzykalny gali­
cyjskiego towarzystwa muzycznego, ostatni z se- 
ryi tegorocznej, odbył się d. 4go b. m. w po­
łudnie o pół do pierwszej. Publiczność zebrała 
się bardzo licznie, bo też program był nader 
ponętny. Na pierwszem miejscu był kwartet 
fortepianowy (op. 47. Es-dur) R. Schumanna, 
odegrany przez panną Żłobickąipp. Wolfsthala, 
Kozłowskiego i Wollmanna i wywołał — szcze­
gólnie po schereo świetnie wykonanem — prze­
ciągłe oklaski. Niech nam wolno będzie jednak 
uczynić jedną uwagę, w tern przekonaniu, źe 
jej p. Ż , jako płynącą ze szczerego zamiłowa­
nia do muzyki, nie weźmie nam za złe. Umie­
my ocenić subtelne frazowanie, delikatne pia- 
nissima i wszystkie zalety interpretacyi mu­
zycznej według zasad Mikulego tak świetnie w 
grze p Ż. występujące. Sądzimy jednak, że na­
leży także uwzględniać rozmiary lokalu, w któ­
rym się gra: inaczej można i należy używać 
zmniejszania siły, niejako gubienia się tonu w 
niewielkim pokoju lub saloniku, wobec ścisłego 
kółka samych znawców, a inaczej w większej, 
zwłaszcza niezbyt akustycznej sali, wobec pu­
bliczności z literaturą fortepianową mniej do­
kładnie obznajomionej. Przekonani jesteśmy, że 
dla tej części wczorajszej publiczności, która zaj­
mowała bardziej od fortepianu oddaloną połowę 
sali, wiele najsubtelniej deklamowanych ustę­
pów w pierwszem Ałleyro, w Andante canta- 
bile i Finale  kwartetu ginęło, niezrozumiane, 
niejako niedopowiedziane, gdyż wykonanie ich 
było tak delikatne, wyrafinowane, że dosięgało 
już prawie granicy, poza którą zaczyna się ma­
niera. Za to wykonanie portamenta w synko- 
paeh kilkotaktowych w Andante, było cudownie 
pięknie, świadcząc chlubnie o talencie p. Ż., 
który w całej pełni uznajemy i któremu po­
wyższa uwaga nasza żadnej ujmy nie czyni. 
Nową dla nas, jakkolwiek jeszcze w r. 1827 
skomponowana, była Serenada na Alt i chór 
głosów kobiecych, Fr. Schuberta (Dz. 135 F- 
dur). Utwór to ładny, jednostajny jednak akom­
paniament na fortepianie, naśladujący gitarę, w 
końcu staje się nużącym, mimo źe p. Neuhau- 
ser widocznie starał się, chociaż zmianą barwy 
tonu, wlać weń nieco rozmaitości. Głos solowy, 
piękny i sympatyczny alt, byłby większe wy­
w arł wrażenie, gdyby śpiewająca nabrała wię­
cej śmiałości, pozbyła się tremy, a tekst wy­
mawiała wyraźniej. Poważne Andante z warya- 
cyami R. Schumanna na 2 fortepiany (panna 
Heppe i p. dyr. Mikuli) wykonane było bardzo 
ładnie, jakkolwiek co do pełności tonu uczen­
nica nie dorównywała mistrzowi; a może też 
krótki nieco głos fortepianu nie dozwalał wydo­
być się na jaw śpiewności głównego motywu 
Swietnem pod każdym względem zakończeniem 
niedzielnego programu i w ogóle całej seryi 
tegorocznych wieczorków Tow. muz. był Kwin­
tet Mendelssohna (B -dur, op 87) Już zaraz 
pierwsze Allegro vivo słuchaliśmy z ogromnem 
zajęciem; następnie Andante scherzando 6/8 
oddano z nieporównanym wdziękiem i powiew­
ną lekkością. W Adagio e lento, D-moll 2/4 
p. Wolfsthal z niezrównanem przejęciem się 
wykonał na skrzypcach podniosłe i rzewne me- 
lodye, oddając wiernie całą myśl kompozytora. 
Alcgro molto vivace wzięte było w tak żywem 
tempie, źe jedynie znakomitym zaletom i pewno­
ści naszych kwartecistów (których grono dziś 
godnie uzupełnił p. Schwabel) zawdzięczać na­
leży, że podołano zadaniu. Podołano mu w całej 
pełni, a publiczność, pożegnawszy artystów prze- 
ciągłerai oklaskami, opuściła salę, ubolewając, 
że zbliża się już wielki post muzyczny, który 
prawdopodobnie przeciągnie się do późnej je- 
■i«ni.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Zgromadzonie Towarzystwa gal. 

kasy zaliczkowej we Lwowie odbyło się 
dnia 4 b. m. o godzinie 11 rano w wielkiej 
sali ratuszowej pod przewodnictwem swego pre­
zesa p. radcy Teodora Kulczyckiego. Członków 
zebranych było blisko 50. Gdy sprawy na po­
rządku dziennym zamieszczone w części tylko 
załatwiono, odbędzie się wkrótce drugie zgro­
madzenie ogólne. Wybrano radę zawiadowczą, 
składającą się podług, zmienionego na zeszło- 
rocznem zgromadzeniu statutu, z 15 członków i 
8 zastępców. Do rady tej weszli pp. dr. Cie­
sielski Teofil, dr. Dulęba Bronisław, Głodziń- 
ski Franciszek, Jabłkowski Stanisław, Ihnato- 
wicz Jan, Krzyżanowski Kalikst, Kulczycki Teo­
dor, Lewicki Jakób, dr. Longchamps Bogusław, 
Menczyński Meliton, dr. Roszkowski Gustaw, 
dr. Skowroński Zygmunt, dr. Srokowski Teofil, 
Szwejkowski Jan i Zielonka Ludwik; jako za- 
stępcy pp. Gadomski Piotr, Jędrzejewicz Józef 
i Kurniewiez Ignacy. Wybrano także komisyę 
rewizyjną z 3 członków, w skład której weszli 
pp. Boziewicz Maryan, Lech Władysław i Re- 
czyński Karol.

Bank Rolniczy we Lwowie.
(U lica K arola Ludw ika 1. 1)

D nia 3 maja 1884. 
Ceny a 100 kilo — loco Lwów.

P s z e n i c a  °?®rw ona ^  JO'25
usposobienie o ż y w i o n e j  ; 9 .25 1Q. _

Ź J  t 0  , .  gotowe . 7-50 8-25
poszukiwane.

O w i e s  do nasien ia  7’25 8 50
poszukiwany. obroczny 7‘— 8-—

J ę c z m i e ń  brow arny 7'25 8 -25
— obroczny 6 5 0  7-25

R z e p a k  _ j g .   |4*__
nom inalnie.

G r o c h  do gotow. 8-— 11-50
poszukiwany. pastew ny 5‘50 6 -80

W y k a  do nasien ia  6 75 8*—
poszukiwana obroczna 5 '40  6 —

B o b i k  . . .  6 -50 7-—
H r e c z k a

popyt znaczny. • • • '  ou 8 ou
K o n i c z y n a  czerwona 3 5 '— 5 5 ‘—

popyt b iała  . -- •— —■—
m ały szwedzka 90 '—  — •—

S p i r y t u s  za 10.000 lt. prct. 
nom inalnie 83-—  do 35'50 zł.

U w a g a .  R ank Rolniczy utrzym uje na 
składzie do nasien ia  koniczynę czerwoną 
— lucernę — tym otkę — groch „victo- 
r ia “, —  soczewicę — jęczm ień — spo- 
rek olbrzym i —  buraki pastew ne i oryginal­
ne oberndorfskie — rzepak holenderski. Z a­
mówienia przyjm uje na  koniczynę szwedzką, 
owies, pszenicę ja rą , banatkę; na m aszyny 
rolnicze.

* Kolej Karola Ludwika. Przychody 
na linii L w ó w - K r a k ó w  w ynosiły w cza 
sie od 21 do 30 b. r. kw ietnia 194.768 zł. 72 et., 
(w tym  sam ym  czasie roku zeszłego, 188.500 zł. 
80 ct.), na  linii L w ó w - B r o d y - P o d w o ł o -  
c z y s k a  85.727 zł. 6 ct.; (w tym samym 
czasie r. z. 31.721 zł. 9 ct.), ogółem 230.495 zł. 
78 ct. Od 1 stycznia do 30 kw ietnia przychód na 
pierw szej linii wynosił 2,431.192 zł. (w tym 
samym czasie r. z. 2,422.766 złr. 20 ct.), 
na  drugiej lin ii 573.537 zł. 43 ct., (w tym  sa­
mym czasie z. r. 542.516 zł.), ogółem 3,004.730 
zł. 33 ct. (r. z* 2,965.282 zł. 83 ct.)

Wiedeń, 6 maja. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej.') Na dzisiejszy ta rg  bydła rz e ­
źnego przypędzono ogółem 2050 sztuk wo­
łów, między tem i g a l i c y j s k i c h  353, wę­
gierskich 910, niem ieckich 786. Spęd o 8 
sztuk m niejszy. Przypęd wołów galicyjskich, 
pod którem i rozum iane były zawsze także 
bukowińskie, był o 33 sztuk m niejszy. N a­
tom iast przypędzono na  wczorajszy targ  
preszburski 374 sztuk tych wołów. Przebieg  
targu, z początkujociężały, ożywił się następ ­
nie. Ceny mniej więcej nie zm ieniły się, 
tylko c e n y  t o w a r u  g a l i c y j s k i e g o  
podniosły 0 50 cnt. Nie sprzedano 86 
sztuk. P łacono za w o ły : g a l i c y j s k i e  52 
do 56-—  z łr , tow ar przedni 57 -  58 złr., za 
węgierskie 51 —  61 złr., tow ar przedni 62 do 
6 3 1/2 złr-i za niem ieckie 51 - 6 5  złr., krowy — 
do — złr., buhaje  — ■— złr., za 100 kilo 
m artw ej w agi. N a t a r g  w P r e s z b u r g u  
przypędzono ogółem  1963 sztuk, przeto o 
15 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. 
Sprzedano podobno wszystko. Ceny wołów 
g a l i c y j s k i c h  płacono od 56 —60— złr. 
za 100 kilo m artw ej wagi.

0STATUA POCZTA
W edług depeszy peszteńskiej N a j j .  

P a n  ma dnia 9 m aja u d a ć  s i ę  d o  P e ­
s z t u ,  dla odbycia inspekeyi tam tejszej za­
łogi. ___________

Przedwczoraj rano p r z y b y ł  d o W i e -  
d n i a  prezes gabinetu  w ęgierskiego T i s z a ,  
i był przedpołudniem  na posłuchaniu u Najj. 
Pana. Popołudniu konferow ał z hr. Kalno- 
kym i szefem sekcyi w m inisterstw ie spraw 
zagranicznych Szógyenym. Pobyt p. Tiszy 
w stolicy zostaje podobno w związku ze 
spraw ą rozw iązania sejmu węgierskiego.

W edług dzienników w iedeńskich, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że p r z e d ł o ż e ­
n i e  w s p r a w i e  u g o d y  z k o l e j ą  p ó ł ­
n o c n ą  nie otrzym a ptoparcia większości Izby. 
Wiener A ll. Ztg. dowiaduje się, że ma być 
wniesioną rezolucya, wzywająca rząd do prze­
dłożenia nowego projektu, któryby w sposób 
dosadniejszy ubezpieczył in teresa  państw a.

Na porządku dziennym  d z i s i e j s z e ­
g o  p o s i e d z e n i a  I z b y  d e p .  znajdują 
się pomiędzy in n e m i: Sprawozdanie, o u- 
chw alanych przez Izbę panów niektórych 
zm ianach w ustaw ie g o rze ln ian e j, spraw o­
zdanie o wniosku co do autentycznej in te r­
pretacyi paragrafu 28 ustaw y p raso w ej; sp ra ­
wozdanie komisyi ekonomicznej o przedło­
żeniu rządowem, dotyczącem pracy m łodo­
cianych robotników i kobiet, dalej unorm o­
wania czasu dziennej pracy i wypoczynku 
niedzielnego.

W y r o k  s ą d u  k r a j o w e g o  w y ż ­
s z e g o  we  L w o w i e ,  który w pewnym 
wypadku o rz e k ł, że edykt licytacyjny, wy­
łącznie w niem ieckim  języku ogłoszony, je s t 
nieważny, ponieważ język ten  jest dla tu ­
tejszej ludności niezrozum iały — z o s t a ł  
z n i e s i o n y ,  przez najwyższy trybunał, 
który orzekł, iż edykt je s t ważny, ponieważ 
czytająca publiczność w Galicyi zna język 
niem iecki.

O przedwczorajszem wieczornern posie­
dzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  nad sprawa ugo­
dy z koleją północną, odbiera Czas n astępu ­
jącą telegraficzną re lacyę: D eputowany dr: 
R a c z y ń s k i ,  kom entując spraw ozdanie ko­
misyi Koła, ośw iadczył, że projekt ugody 
rządu z koleją północną nie może być przy­
jęty  z powodu trw an ia  przywileju przez lat 
80 i wysokości taryf. Lepiej byłoby upań­
stwowić tę kolej i wywłaszczyć na  zasadzie 
specyalnej ustaw y. D eputow any Horodyski 
zalecał to samo.

Dr. R apaport w yjaśnił historycznie, 
o ile pomyślny rozwój Galicyi zależy g łó ­
wnie od kolei północnej. Choćby przywilej 
jeszcze nie zgasł, m usiałoby Koło z w łasnej 
inicyatyw y zająć się tą  spraw ą. Skoro je­
dnak przywilej gaśnie, przeto najlepsza je s t 
sposobność do uczynienia tego , co państw o 
uczyniło innym  kolejom. — Dopiero kolej 
północna uzupełni akcyę państw a i uczyni 
ją  korzystną. Państw o zapom niało o obo­
wiązku zaprow adzenia tauich środków ko­
m unikacyjnych. —  Koncesye zam ieniają się 
w monopole, ponieważ brak kapitału  na bu­
dowę linij konkurencyjnych. Upaństwowienie 
nie je s t niezem  nowem, niczem  trudnem . 
je s t tylko konsekw entnym  powrotem pań­
stw a do swych obowiązków. Kolej północna 
nie m a praw a żądać przedłużenia przyw ile­
ju  — państw o tylko ma praw o przedłużyć 
koncesyę, a jeżeli kolej jej p ra g n ie , pow in­
na  zadość uczynić ogólnym potrzebom . P ań ­
stwo ma silną praw ną podstaw ę, dlatego też 
kolej półuocna przystąpi chętn ie  do zaw ar­
cia umowy kupna, przy której należy słusz­
ne ułożyć w arunki. Projekt ugody je s t zły; 
n ik t nie może przew idzieć, jakie zajdą sto ­
sunki i potrzeby ,w ciągu 80 lat. Dziś re- 
fakcye są już niższe, niż taryfy koleji pań­
stwowych. Petycya krakowskiej Izby h an ­
dlowej w ykazuje , że taryfa od drzew a kolei 
północnej ju ż  je s t niższą, niż projektow ana. 
S płata  kapitałów  dla kolei m orawsko-szlą- 
skiej nie ma znaczenia. K redyt państw a nie 
dozna uszczerbku w skutek upaństw ow ienia 
kolei północnej. Miejsce akcyj zajmie ren ta  
oparta  na kolei północnej, k tóra  przy niż­
szych taryfach przynosić będzie te same 
dochody. D zisiejsze refakcye otrzym a cała 
publiczność — w skutek tego albo n ie  bę­
dzie wcale uszczerbku w dochodach, albo 
będzie tylko nieznaczny. D eputow any Ilau - 
sner przem aw iał za upaństw ow ieniem , oświad­
czając, że nietylko praw nie jest ono uzasa­
dnione, ale i bez znacznych wydatków mo­
że być przeprowadzone. Państw o n ie pow in­
no pozbawiać się l in i i , idącej od H usiatyna 
aż do Bregencyi.

Dep. Cham iec przem aw ia za koncesyą, 
ponieważ obaw ia się n iebezpieczeństw a cen-

tralizacyi i biurokracyi. Ks. C zartorysk 
przem aw iał za upaństw ow ieniem  i żądał po­
rozum ienia się z rządem , który nie iden ty ­
fikuje się z projektem . Dep. Chrzanow ski 
przem aw iał za upaństw ow ieniem  i staw ia 
form alny wniosek o odrzucenie projektu. 
Dep. Grocholski je s t za koncesyą, ale żąda 
innych je j warunków. Dep. B iliński przem a­
w iał także za koncesyą, ponieważ grozi n ie ­
bezpieczeństwo centralizacyi. Dep. A braha- 
mowicz, Kozłowski i Dzwonkowski przem a­
w iają za upaństw ow ieniem . Dep. Stadnicki 
żądał odroczenia dyskusyi aż do porozum ie­
nia się z rządem , który ma trzy drogi do 
w y b o ru : uoncesyę, w yw łaszczenie, albo u- 
godowe rozwiązanie. W głosow aniu odrzu­
cono wniosek o odroczenie dyskusyi, tudzież 
projekt ugody, a przyjęto upaństw ow ienie, 
w szystkiem i przeciw  8 głosom .

Politische Correspondenz donosi w liście 
peszteńskim , iż woboc nerwowego charak te­
ru ostatn ich  o b r a d  w I z b i e  w ę g i e r ­
s k i e j ,  rząd będzie się s ta ra ł przyspieszyć 
zam knięcie sejm u. N astąpi to praw dopodo­
bnie około 20 b. m. Stanowczo n ie  da się 
jeszcze oznaczyć dnia rozwiązania, gdyż Iz ­
ba m usi koniecznie załatw ić jeszcze ugodę 
z rządem  przedlitaw skim  w spraw ie ustaw y 
gorzelnianej, zmienionej przez Izbę panów 
i uchw alić projekta kilku wicynalnych kolei.

W edług zapew nienia dzienników, g e ­
n e r a ł  B u t u r l i n  ustępuje stanowczo z po­
sady oberpolicm ejstra w arszaw skiego. N a­
stępcą jego ma zostać gen era ł Tołstoj, k tó­
ra  od dni kilku bawi w W arszaw ie. O tych 
zm ianach donosił już korespondent w ar­
szawski (0).

O rgana petersburskie donoszą, że b u- 
d o w ę  d r ó g  ż e l a z n y c h  p o l e s k i c h  ma 
prowadzić m inisterstw o kom unikacyj, nie 
zaś m inisterstw o wojny. Do spraw dzania 
kosztorysów ma być ustanow iona kom isya 
pod prezydencyą byłego m inistra  skarbu 
R eiterna. Dwom podkomisyom poruczono 
spraw dzenie kosztów budowy. Jedna z tych 
podkomisyj m a w krótce zjechać do P ińska 
i obejrzeć drogę od Ł uniniec do Homla.

M oniteur de Eome zaprzecza jeszcze 
raz stanowczo pogłoskom  o przyjęciu przez 
Papieża r e z y g n a c y i  ks .  k a r d y n a ł a  
L e d ó c h o w s k i e g o  i układach W atykanu 
z rządem  pruskim  w spraw ie następcy po 
ks. Ledóchowskim .

Z P etersburga donoszą, że hr. Loris 
Melikow, który po ciężkiej chorobie przy­
szedł do sił, udaje się obecnie do W iesba- 
denu dla dokończenia kuracyi.

R ezultat wyborów m unicypalnych w 
P a r y ż u ,  które się odbywały w niedzielę, 
je s t następujący : wybrano 7 ze stronnictw a 
prawicy, w ich liczbie p. Dufaure, syna by­
łego m inistra, a 16 niezaw isłych republika­
nów czyli oportunistów. Pom iędzy tym i p rze ­
szedł także mimo w iek ie j opozycyi p. Des- 
prez, który w poprzedniej radzie sprzeciw iał 
się stanowczo radykalnem u wnioskowi wy­
kluczenia duchownych z paryskich szpitali 
m iejskich. Ze stronnictw a antonom istów  czy­
li in transygentów , wybrauo 24, dla w ybra­
nia jeszcze trzydziestu kilku członków rady 
niezbędne się okazały wybory ściślejsze. 
F rakcya radykalna w pisała na listę swoich 
kandydatów między innem i w szystkich p ra ­
wie przywódców anarchistów , figuruje w 
nich i Oyvoct, skazany w Lugdunie na 
śm ierć.

France zwykle dobrze poinform owana 
w kw estyi stosunków rządu z W atykanem , 
donosi w depeszy z Rzymu, że niedawno 
odbyła się żywa w ym iana depesz pomiędzy 
Kuryą a p. F e rry m , poniew aż W atykan u- 
bolewał nad nieprzychylnością rządu w s p ra ­
wie uw olnienia sem inarzystów  od służby woj­
skowej. Papież m iał oświadczyć, że gdyby 
sem inarzystów  zmuszono do odbyw ania trzech ­
letniej służby w ojskow ej, to Kościół nie 
mógłby nadal zachowywać się tak n eu tra l­
nie w zględem  rządu. WT skutek ponownych 
reklam acyj, oświadczył p. F erry , że chociaż 
nie zażąda od Izby w yraźnie odroczenia dy­
skusyi nad ustaw ą rekrutacyjną, to postara 
się jednak  o tyle projektów, ażeby rozprawy 
nad  ustaw ą wojskową odroczone być m usiały 
do sesyi jesiennej.

W iceadm irał Courbet zawiadom ił m i­
n is tra  m arynarki w depeszy telegraficznej, 
że stosownie do poleceń rządu zarządził w szel­
kie ś ro d k i, ażeby poseł francuski do Chin 
p. Patenótre, doznał ja k  najuroczystszego 
przyjęcia. W szystkie s ta tk i wojenne, które 
ma adm irał do rozporządzenia, towarzyszyć 
będą p. P atenó tre  do Hue, a w szystkie m niej­
sze łodzie, k tóre nie zanurzają się tak g łę ­
boko, popłyną aż pod same m iasto Hue. Prócz 
tego towarzyszyć będzie posłowi okazała siła  
zbrojna ’ 'e s t n a d z ie ja , że przybycie takie
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rep rezen tan ta  F rancyi wywrze pożądane w ra­
żenie.

Norwegskie zgrom adzenie rep rezen tan ­
tów uchwaliło ustawę o nom inacyi naczeln i­
ków parafij. U chw ała ta  je s t identyczną z po- 
przedniem i z la t 1378 i 1181, którym  odmó­
wiono sankcyi królewskiej, byłaby zatem , n a ­
w et bez sankcyi, jako po raz trzeci uchw a­
lona, prawomocną. Gdy jednak  poczytana zo­
sta ła  jako sprzeczna z konstytucyą , ponie­
waż neguje prawo władzy wykonawczej, któ­
rej przysługuje nom inacya naczelników  pa­
rafij , będących poniekąd figuram i rządowe- 
m i, zachodzi więc obawa ponownego z a ta r­
gu konstytucyjnego.

Zw ołana do L o n d y n u  konferencya 
„tow arzystw a pokoju11, poczytuje w rezolucyi 
swojej m ięszanie się w w ew nętrzne, sprawy 
E g ip tu  za n iepotrzebne, niepolityczne i n ie ­
spraw iedliw e i wzywa rz ą d , ażeby odwołał 
wszystkie siły zbrojne z E giptu . Zgrom adzenie 

1 to obradowało w bezpośredniem  sąsiedztwie 
parlam entu  w hotelu pod „pałacem  W estm in- 

I steru". Przyjęło w niem  udział bardzo wielu 
członków Izby niższej , zdecydowanych n ie­
przyjaciół nietylko polityki egipskiej , ale i 
przeciwników torysow skich, To też wszy­
stkie mowy były surową krytyką akcyi rzą­
du w Egipcie. Przewodniczący tow arzystw a 
protestow ał przeciw tonowi walki członków 
Izby, większość jednak  podzielała zapatry ­
w ania opozycyi. Kilku mówców przem awiało 
za uwolnieniem  A rabiego-baszy i wezwaniem 
go, żeby ratow ał sytuacyę w E gipcie  z wy­
kluczeniem  m ięszania się Anglii. Opinią je ­
dnom yślną zgromadzonych było, że Anglii 
należy jedynie  dopomódz do honorowego wy­
cofania się z Egiptu.

Z Glasgowa donoszą, że rozeszła się 
pogłoska o zatopieniu okrętu patow ego State 
o f Florida, który w ypłynął z Nowego Yorku 
i zatonął na  morzu w skutek w ybuchu dy­
nam itowego. N a okręcie tym m iało się zna j­
dować kilku spiskowców dynam itow ych, p rzy­
bywających z Am eryki do Irlandyi. W Gree- 
nock czekali na n ich  tajni agenci policyjni. 
Na pokładzie State o f F lorida  było 120 pa­
sażerów.

TBLEGHAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń , 5 maja. W ciągu przed­

południa nadeszły prawie od wszyst­
kich dworów europejskich t e l e g r a ­
m y  k o n d o l e n c y j n e ,  z powodu 
śmierci Cesarzowej Maryi Anny.

R zym , 5 maja. Król polecił te­
legrafem ambasadorowi Robilantowi, 
aby w y r a z i ł  k o n d o l e n c y ę  R o ­
d z i n i e  Na j j .  C e s a r z a  a u s t r y a c -  
k i e g o  i reprezentował na pogrzebie 
Cesarzowej Maryi Anny króla i kró­
lową. Król zarządził dwudziesto-dnio-

żałobą.
Również P a p i e ż  przesłał tele­

gram kondolencyjny.
W iedeń , 5 g0 maja. Ko m i s y  a 

k o l e j o w a  Izby deputowanych odro­
czyła obrady nad przedłożeniem o n a ­
b y c i u  k o l e i  A l b r e c h t a  aż do 
czasu nadesłania przez radę nadzor­
czą memoryału. Następnie debatowała 
komisya nad ^przedłożeniem k o l e i  
p ó ł n o c n e j .  Zabierali głos deputo­
w ani: dr. Herbst, dr. Rieger, Richter, 
Tilschner, J  a w o r s  k i, dr. Tomaszczuk, 
Hlayka, K o z ł o  w s k i  i Tonkli, a wszy­
scy oświadczyli się przeciw wniesio­
nej ugodzie.

L u b ian a - ^ naaja. Ks. dr. G o- 
go l a ,  biskup-nom inat tutejszy, u -  
m a r ł  d z i s i a j .

H e r l in ,  5 maja. Nord. AU. Ztg. 
pisze: Skoro znikły stanowczo wszel­
kie widoki poważnienia Niemiec z Ros­
sy ^  usiłuje prasa polska wywołać 
nieufność pomiędzy Niemcami i Au- 
stryą- x tak donesi Czas, że ks. Bis­
marck za pośrednictwem ks. R eussa , 
polecił zwrócić uwagę gabinetu wie­
deńskiego na to , że zbytnie fawory­
zowanie polskiego żywiołu w Austryi 
tworzy ,nieńezpieczeństwo dla Niemiec 
1 Rossyi- Nordd. Allg. Ztg. oświadcza, 
iż wiadomość ta Jest najzupełniej bez­
podstawną. J

.TeJ, 5aD̂ 0rg^n> mówiąc o donie­
sieniu a • 9-, jakoby w i z y t a  c a ­

r a  w B e r l i n i e  miała być prawdo­
podobną, pisze, że nic nie przemawia 
za tern, aby car miał rzeczywiście 
zamiar odwiedzenia cesarza Wilhelma 
na ziemi p ru sk ie j, ponieważ odwie­
dziny cara w  Gdańsku były już od­
powiedzią na wizytę cesarza w Ros­
syi. Tego rodzaju wiadomości, podo­
bnie jak  tych pogłosek, które obiega­
ły  z okazyi zeszłorocznego pobytu ca­
ra  rossyjskiego w Kopenhadze, nie 
można sobie inaczej wytłómaczyć, jak 
tylko chęcią wyzyskania ich dla ce­
lów giełdowych.

Tanger, 5 maja. Poseł francu­
ski z e r w a ł  s t o s u n k i  d y p l o m a ­
t y c z n e  z M a r o k o ,  a to z powodu, 
że sułtan odmówił życzeniu co do u- 
sunięcia gubernatora Wazana. Powie­
wająca na gmachu poselstwa chorą­
giew francuska została ściągniętą.

Wiedeń, 6 maja Wiener Ztg. o- 
głasza ustawę o s ą d o w n i c t w i e  
k o n s u l a r n e m  w E g i p c i e .

Berlin, 6 maja. {Td. pryw.) 
W radzie związkowej wniesiono przed­
łożenie, skierowane przeciw n a d u ż y ­
c i o m  p o p e ł n i a n y m  za p o m o c ą  
d y n a m i t u .  Obrady nad tym przed­
miotem mają być ukończone w radzie 
związkowej przed czwartkiem, w któ­
rym  to dniu parlam ent przystąpi do 
obrad nad ustaw ą przeciw socyali- 
stom.

Berlin, 6 maja. C e s a r z  W i l ­
h e l m ,  czyniąc zadość zaproszeniu kor­
pusu oficerów pierwszego pułku gwar- 
dyi, stojącego załogą w Poczdamie, 
wziął udział w śniadaniu, urządzonem 
w kasynie wojskowem i powrócił po­
południu do Berlina.

Rzym, 6 maja. Przybył tu b i­
s k u p  S t r o s s m a y e r .

W I z b i e  d e p u t o w a n y c h  Bo- 
nacci postawił wniosek o wyelimino­
wanie niektórych przepisów z projektu 
reformy komunalnej. Depretis wyraził 
życzenie, aby nad wnioskiem tym 
obradowano dopiero po złożeniu spra­
wozdania o pomienionym projekcie. 
Wniosek Crispiego, domagający się na­
tychmiastowych obrad, odrzucono 169 
głosami przeciw 75 głosom. Baccarini 
wniósł zapowiedzianą interpelacyę.

Turyn, 6 maja. [Ted. pryw.) We­
dług Gazetta Piemontese, P a p i e ż  przy­
gotowuje e n c y k l i k ę  p r z e c i w  so- 
c y  a l i s t  om.

Paryż, 6 maja. Minister spraw 
wewnętrznych polecił surowo prefek­
tom departam entu Pyrenejów, aby ści­
sły rozciągnęli dozór nad chroniącymi 
się do Francyi i internowanymi p o ­
w s t a ń c a m i  h i s z p a ń s k i m i ,  w 
celu sparaliżowania możliwych z ich 
strony nieprzyjaznych zamiarów wzglę­
dem Hiszpanii.

Ruszczufe, 6 maja. ( Tel. pryw.) 
Złożona w Sofii komisya dla zbada­
nia budżetu m inisterstwa wojny w y ­
k r y ł a  d e f r a u d a c y ę  w sumie 
100.000 fr., popełnioną przez byłego 
kapitana rossyjskiego Jeleniewa, któ­
ry  za czasów Kaulbarsa pozostawał 
w służbie bułgarskiej.

Konstantynopol, 6 maja. Że­
gluga parowa została otwartą.

Konstantynopol 6 maja. {Tel. 
pryw). Sułtan nadał bardzo wielu wyż­
szym oficerom rossyjskim dekoracye. 
W kołach urzędowych obiega pogło 
ska, że W. Porta przyjęła k a n d y ­
d a t u r ę  K r e s t o y i c a  na generał- 
gubernatora Wschodniej Rumelii.

Londyn, 6 maja {Tel.pr.) We­
dług bardzo rozpowszechnionej wersyi, 
o d p o w i e d ź  F r a n c y i  n a  z a p r o ­
s z e n i e  do u d z i a ł u  w k o n f e r e n -  
c y i, zaproponowanej przez Anglię, ma 
zawierać oświadczenie, iż Anglia musi 
wyrzec się wszelkiej myśli, czy to 
aneksyi czy protektoratu nad E gip tem ; 
Francya jednak nie sprzeciwia się an­
gielskiej zbrojnej okupacyi w Egipcie, 
chce tylko oznaczenia terminu, w któ­

rym ma nastąpić ewakuacya. W cza­
sie okupacyi armia egipska ma być 
zreorganizowaną i postawioną na sto­
pie odpowiedniej. Francya i Włochy 
muszą zarówno z Anglią wziąć udział 
w uporządkowaniu finansów, sądowni­
ctwa i administracyi egipskiej. Nato­
miast Francya przyrzeka, iż nie bę­
dzie się mieszała do spraw  wojsko­
wych, owszem pozostawi je w zupeł­
ności Anglii.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 5 maja 1884, godz. 1. 

min. 45. Alp. Tow. górn. 6 6 7 5 , Węg. akcye 
kredyt. 81775 Akcye anglo-austr. 1 1 7 '— , Akcye 
banku Union 108-60, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 287 '— , Akcye kolei północnej 24375 , 
Akcye kolei południowej 146’— . Akcye kolei 
Afold 179-25, Akcye kolei Elżbiety 3 1 5 5 0 , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 187-25, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 162 '— . 
Wiedeńskie losy 128'—. Akcye kolei Rudolfa 
— .— , Akcye kolei Albreelita — .— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 101'50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101 *25. Losy regulacyi 
Cisy 116'25, Losy tureckie 22-— , Węgierska 
renta 91-80, Akcye banku związkowego 110-25 
Akcye banku obrotowego — •— . Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej —.— , Akcye kolei pań­
stwowej — , Rubel papierowe 1-23— , Wę­
gierskie losy, 117-75, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie słabe.

W iedeń, 5 maja 1884, godzina 5. 
min. 35. Akcye kredytowe 315’80, Anglo-Austr. 
— •— , Akcye banku Union — "— ,Kolej Karola 
Lud. 287 '— , Południowa— '— , Renta papierowa 
80-30 Galicyjskie listy zastawne 101 -50, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny — '— , Losy z roku 1860 
— -— , Napoleondor 9-65L/s ■ Rubel pap. — ■—  
Usposobienie — .

Wiedeń, 6 maja 1884 r., godzina 10. 
min. 35. Akcye kredytowe 316 '9 ), Anglo- 
Austr. 117"—, Unionbank 10S70, Kolej Karola 
Ludwika 287"—, Południowa 146-40, Renta pa­
pierowa — '— , Galie, listy zastawne — -— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — , Ga­
licyjski bank rustykalny — — , Losy z r. 1850 
— •— , Napoleondor 9 65— Rubel papierowy 
1-23— . Usposobienie silne.

Telegramy- zbożowe z dnia 5go maja 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
!0\25 zł., żyto — •— do — •— zł., jęczmień 
— •— do — •— zł., kukurudza — •—  do —•— 
zł,, owies — •— do — *— zł., okowita per 
10.000 litr procent 30"—  do 80 25 zł. B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień) 9 ‘64 
do 9"66 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — "— 
do 13 50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 169'— m., ż y to  m., spiritus 48‘25
olej rzepakowy 56’50 m. Szczecin: Pszenica
— •— , z e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 kilgr.
46'80 fr., olej rzepakowy — •— fr., spiritus 

--— , fr. W r o c ł a w :  Pszenica — "—, żyto 
— .— , owies— •— , spiiitus — ■— , kukurudza 
— , K o l o n i a :  Pszenica — *— .

O dpowiedzialny red ak to r 4 d ftfr jK re c h o w iec k i

Pooiąg-i kolejowe.
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego

Odełiodzn se Lwowa:
Dc- K ra k o w a : o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
ain. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 

5 min. 9 po południu pociąg mięszany 
i o godz 6 min 35 rano pociąg lokalny.

Do C /je rn Iu w ic c : o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 16 w 
nocy pociąg mięszany. 

i D o S ta n is ła w o w a ,  n a  S t r y :  rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

Do P o d w o ło c z y s k :  % g łó w n e g o  d w o rc a ,
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 u rn . 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze o 

godz. j0  min. 17 wieczór pociąg po 
spieszny , o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min, 48 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
sfci, o godz. 10 miu. AD wieczór pociąg 
pospieszny, o godz 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię- 
szany. ______

P. Alma
Pni Kasprowiczowa 
P. Wojnowski 
P. Łomiński 
P . Fedyczkowski 
P . Guberski 
P. Fontana 
P. Bratro 
P. Kamiński

Teatr hr. Skarbka 
We wtorek dn ia  6 m aja 188 i

Na ( M i i  ELŻBIETY SKALSKIEJ
Po ra z  szósty :

Opowieści Hoffmana
{LES CONTES L ' HOFFMANN)

Opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju liu ­
sza Barbier. — Muzyka Jakóba Offenbacha. — 

Libretto przełożył Aureli Urbański. 
O S O B Y :

Hoffman . . .
Niclas .
Natanael
Herman . . . .
Kum Luter, oberżysta .
Yon Lindorf, rajca miejski 
Andrzej
Kelner pierwszy 
Kelner drugi
Studenci — Chór niewidzial. gnomów — mieszczanie. 

Obraz lig i. — „Olimpia"
O S O B Y :

Spalanzam p . Floryański
Olimpia . . . . .  Elżbieta Skalska
Hoffman p . Alma
Coppelius, kupczący okularami P. Guberski
Koszenilla . P. Fontana
Niclas . . . .  Pni Kasprowiczowa
Gość pierwszy . . P . Cbudkowski
Gość drugi P. Pietraszewski
Dama pierwsza . . . Pna Wajgel
Dama druga . . . Pna Rutkowska
Głos za seeuą . . .  * * *

Rzecz dzieje się w fizykalnym gabinecie 
Spalanzaniego.

Obraz Ille i. — „Giulietta“
O S O B Y :

Szlemihl P. Krykiewicz
G iu l i e t t a ........Elżbieta Skalska
Hoffman P. Alma
Dapertutto . . . . P. Guberski
Pitihinaecio P. Fontana
Rosalinda . . . .  Pna Malczewska
Niclas : Pni Kasprowiczowa

Towarzyszki Giulietty — przyjaciele Szlemihla 
— Goście — Służba. — Rzecz dzieje się w pałacu 
Giulietty w Weneeyi.

Obraz IVty. — „Antonia"
O S O B Y :

Orespel P. Koncewicz
A n t o n i a .........Elżbieta Skalska
Doktor Miracolo . P. Guberski
Hoffman . . . . P. Alma

Widmo ) . . .  Pni Kasprowiczowa
Franciszek , . . . P. Fontana

Obraz Yty. — „Stella" „W szynkowni Lutra" 
O S O B Y :

P. Alma 
. Pni Kasprowiczowa

P. Wojnowski 
. P. Łomiński

P. Fedyczkowski 
. P . Guberski

P. Fontana 
. P na O, Gilewicz

Hoffman 
Niclas 
Natanael 
Herman .
Kum Luter, oberżysta 
Yon Lindorf . 
Andrzej 
Stella

Studenci — służba.

Początek o godzinie w pół do 8 wieczór.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(Z obserwatoryum e. k Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 6 maja 1884.
Barometr 731.59mn.. przy temp. 0°O. Psychro­

metr suchy 13.DC, Psychrometr wilgotny 11.2nC. 
Prężność pary 8.8mm. Wilgoć 78'V„. Zachmurzenie 
9. W iatr NW 2. Ozon 8.

Temperatura powietrza 10.5°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru uad poziom morza 756.29mm.
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20.5 'C.

Najniższa temperatura w nocy 11.8 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.2mm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

f  =  49°50’ X =  41*41’ w. —  340“ ,5.
Dla 7 maja 1884 

E.   3m 38,s30. 0 Q o .  3h 2“ 39,e88.
Zachód słońca 6go maja o 7h. 23m., 5; wschód 

o 16h. 29m., 0.
W maju nastąpi pierwsza kwadra księżyca 

ld  19h 43,m 7 ; pełnia 9d 17h 43,m 8; ostatnia 
kwadra 17d lŚb 30,m 5; nów 24d 12h 12,m 7; 
pierwsza kwadra 31d 6h 32,m 5.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) lOd 13h, 5. w punkcie przyziemnym (Peri- 
geum) 24d 8h, 0 ;

Równanie czasu będzie w maju ujemne, w sku­
tek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą zegary 
zwykłe, o ilość E . w prawdziwe południe.

5 maja 1884. 2h 9k 19Ł
Stan barometru w milimetr. 725,j j 724, „ 127,84
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 21,o 14,8 11,.

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 14,. 12,„ 10,1

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 8,6 8,8 8,a

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 47 70 80

Stan nieba. 7 3 8
Kierunek wiatru. sw. sw. w.
Moc wiatru. 4 2 2
Ilość opadu mierzonego do 2h 0,mmo.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9L. 22.5.

Najniższa temperatura w eiągu dnia, odczytana
0 !U. 12,o. }

vx'i. u/o ioo ł oo. rzn w po/ud., c
w połud. 7/5).

Przy wietrze przeważnie zachodnim t( 
tura się obniża, stan nieba zmienny, powieti 
gotne, pogoda niepewna.



Dr. E z i is z  PaiBl DąDrowsM,
adwokat krajow y,

otworzył kancelaryę we Lwowie przy 
ulicy Hetmańskiej 1. 10 I. piętro.

Dr. W. Kretowicz
ordynuje w sezonie tegorocznym jak 

w roku zeszłym

w  M a r lsb iw lK ie
mieszka; Kaiserstrasse „zur Stadt War- 
schau“. (2969 1— 6)

I*rzy|eelis»li do f.wowa
dnia 6go maja 1884.

H ote l 6 e «rK e ’a
Pp. T. Wasilewski z Sieńkowa I. Keller 

man z Kańczugi. A. Jędrzejowi'z. zZaczernia. 
I. Maurocordato z Rumunii. M Wildaner z 
Wiednia.

Hotel Laugu
Pp. R. Wybrauowski z Uszkowic. E. 

Haning Berna. GK Muresau z Wiednia. I. Tu- 
ma z Wiednia. I. Grold z Złoezowa.

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej
Lwów dnia 5 maja

1 . A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. in. k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 z ł. wa. S- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. »  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

2 .  L i s t .  z n s l .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. 0

,  « * pr. w. a. g>a p „ 5 pr. okresowe g. 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. t> 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 13

„ 5 pr. w. a. a
„ „ 5 pr. w a. wy- g

losowane z 10 pr. premią . . g- 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. ■* 

„ » » B 5 pr. wa. g

Listy d łużne  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 >at.
4 .  O l ł l i g i  za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Potyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r . 1883 po 4l/i pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa .
« .  Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.-

złr. ct. złr. ct.

286 — 
185 25 
298 — 
248 —

100 
92 50 

100 — 
86 40 

101 55 
98 10

Srebro
Kupony w srebrze.

289 — 
188 50 
303 — 
253 —

101  —  

94 — 
101 -

87 40
102 55 
99 10

100 25 101 25

OoT—ł 70 101 70

96 75 97 75
101 50 102 50
90 75 91 75
17 — 19 —
22 50 24 50

5 63 5 73
5 65 5 75
9 59 9 69
9 90 10 —
1 54 1 64
1 22*/s 1 24 V,
59 20 59 85

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 maja 1884.

1 . J D łd g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług naństwa w banknot,
m a j - l i s t o p a d .................................  80.25 80.40
lu t y - s i e r p i e u ...........................  • 80 25 80.40

Jednolity aług państwa w srebrze.
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................  81.35 81.50
kwiecień-październik . . . . .  81.45 81.60

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k.4pr 124.— 124.50 
„ „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 1 3 7 .-  137.25

„ 1860 po 100 złr 5 pr 144.75 145.25 
" „ 1864 Po 100 złr. - . . 173.40 1*3.80
„ „ 1864 po 50 złr. . ■ . 172,50 173.—

Renty Coin. po 42 lir. austr. . . ■ 37.— 40.— 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre.................................................  148.25 149.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Renta papierowa apr. z r. 1881 • . 96.— 96.1-5
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 101.10 101.25

3. O bligacye indemn. -5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Ozeeh .....................    106.50 —.—
’ ' : owiuy . . ...........................  100.50 101.—
. .i.cyi . . .  ...................... 101.— 101.75
Niższej A u s t r y i ...................................... 104.50 106.—
S iedm iog rodu ........................................... 100.25 101 —
W ę g i e r ...............................  102.— 102.50

S . A  k  c  y  «•

117 50 
318.20 
815.—

Bank Angki-aust. 200 zł. emit. zł. 120 117.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 317.90 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.—
Gal. banku hip. po 200 z ł..................... —.— —.—
Gal. bank.a.ban. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —.— —,— 
Bank dla krajów koronny. 5 a 300 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . .  —.— —.—
Banku anst- -węgiersk. a 600 złr. . 855.— 857.—
Kol. Alb .t a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m 577.—
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 234.75
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 i ł .  —.—
Północna kolei po 1000 zł. o> t.  2497.—

579.—
2 3 5 .-

Gal. T?ow. kred.

2503 ■

płacą żądają
Kol. Kar. Ludw po 200 zł m. k. . 286.50 287.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 186.75 187.25 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. in. k 315.75 316.— 
Połud. koi. państw, po 200 złr. w. a. 144.80 145.20 
I. kol. wąg. gal. a 200 zł. w srebrze 173.25 178.75

4 .  lA s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’■/* pr. w
złocie w 50 1..........................................  97.— 97.50
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 97.75 98.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 98.— 99.—
„ „ * „ w 20 1. 7pr. 99.90 100.50

w 361. 5*/* pr. —.— —.—
w. a. po 4 pre. . . 92.60 93.50 

„ „ po 5 pre. . . 100.— 100.70
» n „ po 5 pic. W

37 latach zwrotne ...........................  100 — 100.70
Gal. banku bip. po 6 proc..................... 101.50 101.80
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiorsk. po 5 pr. . . 101.80 102.10
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 5V, pre. . 101.75 102.50

S , O b f t ig a e y e  z prawem pierwszoństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k ............ Iu7.50

„ „ po 100 zł. w. a ............. 101.—
Kol. gad. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4’/» p r.................................................100.50
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 99.30 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . . 97 —

z r  1867 . . 101.—
z r. 1868 . . 99.—
z r. 1872 . . 99.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.40

6. L  o «  y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 17 7.50
Clarego po 40 zł. m. k...........................  40.75 —.—
^ow ^żegl.par. naD unaju po 100 zł.rn.k. 114.50 115 —

99.— 
108.— 
102  —

100.75
99.60

97.50 
101.50
99.50 
99 50 
98 80

Hotel Eu ropejsk i
Pp. A. de Kriegshabej z Iwaozowa. lj 

Lipski z Rossyi H. Czajkowski z Bóbrki. 
hr Mniszek z Skwarzawy.hr. Fiirstenberr z Ja 
roslawia. lir. Schafgotsch z Jarosławia. I. FE1 
ker z Wiednia.

H o t e l  A n g i e l s k i  
Pp. L. Baron Bruksmann z Manastyrea 

A. Makomaski z Polski W. Boboszyński 
Krakowa. T. Nowak z Czerepkowio.

Kegievi;;ha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 4.0 zł. w.
Palfiego po 40 zł. m. k......................
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 10 z 

n „ w ę g ie rsk .^ p -p o  5 zł,
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................
Salma po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Pożycz. Bi. Stanisławowa (po 20 zł. w.f 
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. . .

- „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
W indischgratza po 20 zł. m. k.

7. W eksle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . .  —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —
Londyn za 10 ft. sz t...................................121.40 121 70
Paryż za 100 fr........................   . 48.25 — 48.30

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon. . . . 5.71.—

„ pełnej wagi , . , 5.69.—
Korona . . • .
2 0 -fran k ó w k a ...........................
Rossyjski imperyał . . . .
T alar zw iązkow y.....................
Srebro ......................................

płacą żadaji

a. 17.50 18
---.--- --

a. 42.— 43. -
37.90 88.20

12.85i. 12 55
6.!-'5 7 D

19.50 ;0  —
53.— 5 4 ."

‘•j
47.25 48 —
22.— —,—

127.25 ----- -
65.— 6 7 .-
20. — 29 50
37.80 88 30,

9.64 50 
9.96.—

5 .7 8 -1
5.71.—

9 65 50 
9.98. -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 5 maja 1884.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .  
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n ...................................... .....
S r e b r o .......................................... • . .
N a p o le o n d o r ...........................
Dukat cesarski men. . . . . . .

,100 marek niemieckich . . .

złr. I ct.
80
81

101
95

854
31'
121

9
5

59

30
30
40
95

75
50

65
71
50

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14971. (2877 3 - 3 )

0 . k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
żedo tegoż sądu dnia 31 marca 1884 do 1.14971 
w nieśli Stanisław Ciuchciński, Dotnieela z 
Ciuchcińskich Kohmanowa, Aleksandra z Go- 
łębskich Baumgarten, Leokadya z Kinzlerów 
K oh m an ow a i Edmund Kinzler, przeciw ma­
sie konkursowej Benziona Both, tudzież 
Jakóbowi Glanzerowi pozew o uznanie pre- 
tensyi wekslowej 365 zł. 31 ct m. k. z pn. 
za zgasłą, eliminowanie jej z tabeli ptatni- 
czej b. magistratu lwowskiego jako sądu z 
24 lutego 1853 1. 2232 i wypłacenie odno­
śnej ceny kupna egzekucyjnie sprzedanej 
realności pod 1. 4 0 ł3,4 we Lwowie z depo­
zytu sądowego, na który to pozew wyzna­
czono termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 14 maja 1884, godz. 11 przed połu­
dniem.

Gdy miejsce pobytu spółpozwanego 
Jakóba Glanzera nie jest wiadome, został 
dla niego adwokat dr. Ernest Till kuratorem, 
a tegoż zastępcą adw. dr. Bieliński miano­
wany.

Wzywa się zatem Jakóba Glanzera, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej z zaniedbania wy­
mknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, 5 kw ietnia 1884.

L. 11.547. (2827 1— 3)
Salamon Wortsmam wniósł przeciwko 

Owadyi E isent ergowi pto. 500 zł. pozew 2 
kwietnia Ib84 na który termin do rozprawy 
na dzień 2 maja 1884, wyznaczono. Gdy 
pozwany z miejsca pobytu jest niewiadomy, 
przeto ustanowiono dla niego na jego koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora adw. dra 
Dadleza.

W zywa się więc Owadyę Eisenberga, 
by na powyższym terminie albo osobiście 
stanął, albo kuratorowi lub pełnomocnikowi 
stosowne środki do obrony udzielił, w razie 
bowiem przeciwnym skutki, z zaniedbania tej 
c/.ynności wynikłe, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 4 kwietnia 1884.

nych cygaret w ten  sposób, iż dla konsu­
m entów sprzedaw ane będą:

a) cygareta  „A ustria11 100 sztuk po 3 
z ł , jedna  sztuka po 3 c e n ty ;

b) cygareta  „Stam buł" 100 sztuk po 2 
zł. 50 ct., jedna sztuka po 21/, ct.

D otychczasowe zapasy tych cygaret w 
zam kniętych pudełeczkach sprzedaw ane będą.

1. „A u stria11 w kartonach po 50 sztuk 
za 1 zł. 50 ct.

2. w pudełeczkach po 10 3ztuk za 30 et.
3. „S tam buł11 w kartonach po 50 sztuk 

za 1 z łr . 25 ct.
4. w pudełeczkach po 10 sztuk za 

25 ct.
N aczelnik c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 1 m aja 1884.

L. 5269. (2893 1— 3)
C. k. sąd powiatowy m iejsku-dclegowa- 

ny w Tarnow ie zawiadam ia z m iejsca pobytu 
nieznanego Franciszka Gdowskiego, że m at­
ka jego R egina Gdowska zm arła bez rozpo­
rządzenia ostatniej w o li, i w/.y wa go , by 
celem objęcia spadku nsjpóżuiej w roku od 
dzisiejszej daty się zg ło sił, gdyż w razie 
przeciwnym  postępowanie spadkowe z kura­
torem  dla niego w osobie Tom asza Bożka 
ustanow ionym  przeprowadzone będzie. 

T arnów , dnia 28 m arca 1884

Luzurew icza, F ranciszkę D obrzańską, Jana  
K linga, M ichała Juszkiew icza, Barbarę Gry- 
slerową, względnie tychże z życia i m iejsca 1 
pobytu n ieznanych  spadkobierców , dla kfcó- ! 
rych w szystkich adw. dr. W ładysław  Ja h l J 
kuratorem  ustanowiony, i by przy term in ie i 
16 czerwca 1884 o 10 godz. rano wyzna- ' 
czonym udowodnili, iż co do zastrzeżenia [ 
praw zastaw u w stanie biernym  realności 

1 pod Nk. 40 w Jarosław iu  na krakowskiem  
przedm ieściu ciążącyeh, a to : dla sumy 200 
złp. czyli 50 fl. wedle dom. ant. I  pag. 31 
n. 6 on. dla sumy reszŁująeej 356 złp. czyli 

' 86 11. wedle dom. ant. I. psg. 29 n 2 on. 
j dla sum y 1000 złp. czyli 250 fł., wedle 
' dom. ant. I. pag. 475 n 9 on. dla sumy 
j 1000 złp. czyli 250 11., wedle dom. ant. I.
' pag. 29 n. 3 on. dla sumy 40 duk. czyli 

180 zł., wedle dom. ant. I  pag. 475 a. 8 on. 
dla surny 70 złp. czyli 17 fl. 30 c t , wedle 
dum. ant. I. pag. 475 n. 7 on. dla kosztów 
sporu w kwocie 4 zł. 57 ct.., wedle dom. 
au t I. pag. 477 n . 10 on dla sumy 356 
złp. czyli 89 zł., wedle dom. ant. I pag. 31
D. 5 on., wreszcie dla sumy 550 złp . czyli 

' 134 fl 30 ct. wedle dom. aut. I. png. 31 
| n. 4 on. wpisanych, skarga justyfika yjna 
: w niesiona, lub że term in ku temu otw arty.

O. k sąd powiatowy.
Jarosław , 20 m arca 1884.

L. 63. (2835 1 - 3 )
Wedle reskryptu wysokiego c. k. Mi­

nisterstwa skarbu z 26 marca 1884 1.
9257|593 zezwolono, by cygareta „Austria" 
i „Stambuł" (pozycya taryfy E 1 i 2) które 
dotychczas sprzedawano w zamkniętych pu­
dełeczkach, od 1 maja 1884 począwszy,
sprzedawano także pojedynczo po 1 sztuce.

Oraz zezwoliło wysokie c. k. M ini­
sterstw o skarbu na zniżenie cen wspom nia •

L. 4344. (2892 1—3)
W myśl oddziału siódmego ces. p->,t. z 

9 sierpn ia  1854 Nr. 208 Dz. u. p. i §§ 802 
i 813 u. c. wzywa c. k. sąd powiatowy 
miejsko-delegowany w Rzeszowie wszysikieh 
tych, którzy jako wierzyciele roszczą sobie 
praw a do spadku po zm arłym  w dniu 29 
października 1883, z pozostawieniem tes ta ­
m entu Onufrym  Oraczewskim, sekretarzu ra ­
dy powiatowej w Rzeszowie, ażeby w ciągu 
6ciu m iesięcy od dnia 3 ogłoszenia tego 
edyktu w „Gazecie Lw ow skiej" swe wie;zy- 
telności do m asy spadkowej po Onufrym 

. Oraczewskim w tutejszym  sądzie pisem nie 
zgłosili i udow odnili, w przeciwnym  razie 

1 nie mieliby żadnego dalszego piawa do 
spadku po Onufrym Oraczewskim, gdyby 
tenże przez zapłacenie zgłoszonych w ierzy­
telności wyczerpniętym  został, prócz o tyle, 
ile im służy praw o zastawu.

Z c. k. sądu powiat, miej. dcleg. 
Rzeszów, 25 kw ietnia 1884.

K o n k u r s a .
L 2903. (2954 1 - 3 )

P rzy sądzie krajowym  w Krakowie n- 
próżniouą zostałs posada kancelisty  w Ni 
klasie raogi, z system izow anem i poboiami 

Podania o tę, lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę kancelisty, w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstw a obrony krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach, od dn ia  10 
maja 1884 do Prezydym n sadu krajowego 
w Krakowie.

Prezydytim  sądu wyższego.
Kraków, 30 kw ietn ia  1884.

L. 392. (2829 1— 3)
W skutek próśb Anuy z Szaszkiewi- 

! czów Lehm anow ej, pod duiem 14 stycznia ' 
1884 do tu sąd. L. od 384 do 392 w łącznie ! 
w niesionych, wzywa się z życia i miejsca 

' pobytu niew iadom ych Ohrystofora Mrozowi­
eża, Jana i Salomeę m ałżonków Kraeze- 
w skieh i Ludw ika Kwiatkiewicza, Jecentego

L 567. (2912 1 - 3 )
N iniejszem  ogłasza się konkurs na 

następujące posady nauczycielskie w rze­
szow skim  okręgu szkolnym, a m ianow icie:

I. w powiecie rzeszowskim:
przy wydziałowej szkole dziewcząt w Rze­
szowie, na  jedną posadę nauczycielki do 
klas niższych, z płacą roczną 500 złr., tu ­
dzież przy szkołach jeduoklasowych w Wy­
soce, w Dobrzecbowie i Grodzisku, z płacą 
po 300 złr. i wolnem pomieszkaniem.

II. w powiecie łańcuckim :
przy 3-klasowej szkole mięszanej w Gro­

dzisku, na dwie posady nauczycieli starszych 
z płacą roczną po 300 złr. bez pomieszka­
nia, tudzież przy jednoklasow ych szkołach 
etatowych: w Pautalow ieach, Gaci i Sieteszy 
po 300 złr. i wolnem pom ieszkaniem .

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o te posady, m ają wnieść swe podania wraz 
z dokum entam i i wykazam i służbowymi do 
e k. okręgowej Rady szkolnej w Rzeszowie, 
najpóźniej do 15 czerwca b. r.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
W  Rzeszowie, dnia 30 kw ietnia 1884.

L. 164. ‘ "  (2978 1— 3)
Przy  c. k. Zarządzie salinarnym  w 

Kaczyce na  Bukowinie, je s t do obsadzenia 
posada lekarza salinarnego, o którą pp. do­
ktorowie wszech nauk lekarskich kompetnjąo, 
mają wnieść swoje pndam a z załączeniem  
odnośnych świadectw i dotyczącej praktyki, 
do podpisanego c k Zarządu salinarnego 
najdalej do 8 czerwca b r.

Z tą  posadą są połączone ze strony 
c. k. Z arządu salinarnego roczne honoraryum  
włącznie z ryczałtem  za objazd do chorych 
4 ;:0 złr., system izow ana sól jako deputat, 
również i obowiązek utrzym yw ania domowej 
apL-ki z prawem wydawania Eków dla cho­
rych przynależnych do saliny, za złożeniem  
odnośnych rachunków aptekarskich , w yno­
szących rocznie do 80 złr., ze strony zaś 
gmin 7 Kaczy ki roczny dodatek ryczałtow y 
100 złr.

Obowiązki lekarza salinarnego, w skażą 
odnośue przepisy san itarne , dotyczące co do
c. k. Zarządu salinarnego i co do gm iny z 
osobna.

O. k. Zarząd salinarny.
K iczy ka, dnia 3 m aja 1884.

Licyłacye.
81. 1 1197. (2963 1— 3)

5Da8 f. f. SBf îrfŚijerićDt iu Kałusz gibt 
futib, buf? tn ©acljrn brS SWarcuS Frost gc* 
gett granj unb (Slifabet^ Jakób pto.
200 fl. o. as. fili®, bie eęefutibe SBeraitfienuig 
ini SijitatiotiiSmegr ber ben <Sd)iitbnern ęjctyb̂  
rigett feineit Xabulat!orper bttbeuben fnb fal. 
9łr. 2482|7341 in Kałusz gelrgencn iRealitćit 
in brci 5£etmtnen 14. 9Rai, 17. 3uni, 21. 3u* 
Ii 1884, jebeśSmai itin 9 llfyr SSormittngS im 
l)g. Siofale rnirb borgenommctt werben unb bei 
beit erjten gwei lerm inen itin ober iifier bon 
©dja|)itng$pm§ am britcu 2>rmiite and) unter 
bnu ©djdfeungSpreiS wirb berfauft werben. 

®er 2tn*rn}«preia ift 530 fi. 5. IZB.
®aS SJabium betriigt 53 fl. 5. 2B. 
Dłafjere IBebingnngen fóitnen in bom 

$crid)i:Mofale eingefcljett werben.
f. Sesirfźgrridjt.

Kałusz, 7. DZobember 1883.



L i c y t a c y e .
L. 4928. (2914 1— 3)

W dniach 23 maja, 27 czerwca i 25 
lipca 1884, odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej, pod lk. 68 subrep. 
27 w Leninie wielkiej położonej, dłużników 
Ołeksy i A nny Szajda w łasnej, w tutejszym 
c. k. sądzie n a  rzecz zakładu kredyt, wło­
ściańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł. 
z pn., każdym  razem  o godzinie 10 przed 
południem  z tem , że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta  za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim  także niże 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 200 zł.
W adyum wynosi 10 pr.
Resztę w arunków w tutejszej reg is tra -

turze.
C. k. sąd powiatowy.

Starem iasto, 30 października 1883.

L . 1463. (2897 2 - 3 )
Dnia 27 m aja i 30 czerwca 1884, k a ­

żdym razem  o godzinie lOej rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna liey ta­
cy a realności w Przewłoce położonych a) 
n r. C. 16 wedle wykazu hip. 339 Maksyma 
D utczaka własnej na 149 zł 92 ct. ocenio­
nej b) realności wedle wykazu hipotecznego 
103 Ju rk a  Szm igielskiego własnej na 60 zł. 
ocenionej na rzecz m asy rozbiorowej Towa­
rzystw a kredytow ego miejskiego we Lwowie 
pto 330 zł. zpn.

Cenę wywołania stanow ią ceny szacun­
kowe powyższych realności, z których każda 

i osobno sprzedaną będzie. W adyum stanow i 
10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 22 m arca 1884.

L.

L. (2915 1— 3) 
czerwca

1462. (2898 2— 3)
D nia 26 m aja, 25 czerwca i 4 s ierpn ia  

1884 zawsze o godzinie lOej rano odbędzie139. . . . . .
W dniach 23 maja, 27 czerwca i 25 ' się w tutejszym  sądzie ogzekucyjna licytacya 

lipca 1884, odbędzie się przym usowa sprze- realności w Przew łoce położonych ciała ta- 
daż realności n ietabularnej, pod Ik. 149/187 t bularne stanowiących wykazami hip. 193, 
371J73 w Turzem  położonej, dłużnika Ka- 177 i 180 księgi gruntow ej Przewłockiej o- 
rola Bielańskiego w łasnej, w tutejszym  c. k. bjętej a) nr. 51 Jakóba Chom uta na 1060 
sądzie na  rzecz Zakładu kredyt włośeiań- j zł. ocenionej b) NO. 282 M ikołaja Dutczaka 
skiego na zaspokojenie sumy 375 zł. 3 ct. , na  360 zł. ocenionej c) V*części NO. 76 Ja-
z pn., każdym ’ ' « -« - • ---------------- -» — -  —
południem  z tem,

razem  o godzinie 10 przed ! śka Bobyka na 171* zL 25 ct. ocenionej na 
że na pierwszych dwóch ‘ rzecz m asy rozbiorowej Towarzystwa kredy-

term inach realność ta  za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim  także niżejv 
tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł.
W adyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków  w tutejszej reg is tra ­

turze.
C k. sąd powiatowy.

S tarem iasto , 23 stycznia 1884.
i

towego m iejskiego we Lwowie pto 300 złr.
Cenę wywołania stanow ią ceny szacun­

kowe powyższych realności z których każda 
z osobna sprzedaną będzie. W adyum  stano­
wi 10 prc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć m ożna w tusądowej reg istra turze.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 21 m arca 1884.

L. 7574. (2922 1— 3) L. 275. (2896 2—3)
Sąd obwodowy sprzeda realność 1 338 , W Baligrodzkim c. k. sądzie powiato- 

wykazem hip. 1. 633 Nowego Sącza objętą, wym odbędzie się w spraw ie M endla Knó- 
23 maja, 23 czerwca i 21 lipca 1884 przed bla przeciw  Asafatowi Carewicz pto 12 złr 
południem , za 804 zł. 20 ct., wadyum 84 zł., ' 88 ct. w. a. egzekucyjna 
21 lipca 1884 po południu o godzinie 3 od- ~ - -  _
będzie term in  do ułatw iających warunków.
Dla w ierzycieli weszłych n a  hipotekę po 4
grudn ia  1883 
ny kuratorem .

Adw. Schornstein  wyznaczo-

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 22 g rudn ia  1883.

wej
140

L 4277. (2964 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

przeprowadzi w dniach 26 m aja i 27 czerw ­
ca 1884, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem , przym usową publiczną sprzedaż 
realności w Kniaźycach położonej, w edług 
wykazu hipotecznego 1. 65, Iw ana P isarczy­
ka w łasnej, w celu przymusowego śc iągn ię ­
cia w ierzytelności Przem yskiej kasy zaliezko- 

rzem ieśln ików i rolników  w kwocie 
złr.
Cena w yw ołania 120 zł.
Z akład  24 zł 
N a pierwszych dwóch term inach  rea l­

ność ta  tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
sprzedaną będzie, a jeżeliby ceny szacunko­
wej n ik t nie ofiarował, natenczas wyznacza 
się term in do ułożenia warunków u ła tw ia­
jących na  dzień 27 czerwca 1884, o godzi­
nie 3 po południu.

Bliższe w arunki licytacyjne przejrzeć 
m ożna w sądnie.

Niżankowice, 30 w rześnia 1883.

w. a. egzekucyjna sprzedaż kawałka 
g run tu  pod n r. d. 6 w Rostokach doi. poło­
żonego n ie tab u la rn eg o , protokołem z 14go 
czerwca 1883 1. 2650 opisanego w term inach 
7 maja, 11 czerwca i 9 lipca 1884, zawsze 
o 10 rano.

Cena szacunkowa 50 zł., wadyum 5 zł. wa. 
j Akt opisania i oszacowania tudzież re­

sztę w arunków  licytacyi przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

i Baligród, dnia 28 stycznia 1884.

L. 4938. (2916 2— 3)
W dniach 23 m aja, 27 czerwca i 25 

Jipca 1884 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności n ie tabularnej pod nr. kons. 25 
rep. 74 w Wołoszynowej położonej dłużni­
ków \Yasyla i K atarzyny W incenty k w łasnej 
w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredytow ego włość, na  zaspokojenie sumy 
84 zł. 24 ct. zpn. każdym razem  o godzinie 
10 przed południem  z tem, że na pierwszych 
dwóch term inach  realność ta  za cenę sza- 
sunkową lnb wyżej niej, zaś na trzecim  ta ­
kże niżej tejże sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 500 zł., wadyum 50 zł. 
Resztę warunków w tutejszej reg is tra ­

turze.
C. k. sąd powiatowy 

S tarem iasto, 28 w rześnia 1883.

L.

L. 2632. ^  ' (2952 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w M ościskach o- 

g łasza, że dnia 30 maja, 30 czerwca- i 1 
sie rpn ia  1884, każdym razem o 11 godzinie 
przed południem , odbędzie się  w sądzie pu­
bliczna sprzedaż ogrodu z realności pod lk. 
127 w H usakowie, do masy spadkowej ś. p. 
Grzegorza Zacińskiego należącego n ie tab u ­
larnego, na zaspokojenie pretensyi K atarzyny 
Tereszkiew icz w kwocie 19 zł. z pn. z do­
łożeniem , że na pierw szych dwóch term inach 
ogród ten  tylko powyżej lub za cenę sza ­
cunkową, przy trzecim  term inie zaś za jaką- 
bądź cenę sprzedany zostanie.

Cena szacunkowa i w yw ołalna wynosi 
80 z ł , zakład 8 zł.

Protokół zastrw niczego opisania i osza­
cowania wraz z w arunkam i licytacyjnem i 
przejrzeć m ożna w sądzie.

Dla niewiadomych wierzycieli ustana- ;

6351. (2913 2 - 3 )
W dniach 23 maja, 27 czerwca i 25 

lipca 1884 odbędzie się przym usowa sp rze­
daż realności nietabulatnej, pod nr. kons. 51 
subrep. 30 w Potoku wielkim położonej d łu ­
żników Ilka  i A nny Senczyszaków w ła sn e j, 

' w tutejszym  c. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt, w łościańskiego na zaspokojenie sumy 

j 118 zł. 25 ct. w. a. z pn. każdym razem  o 
■ godzinie 10 przed południem  z tem, że na 
1 pierw szych dwóch term inach realność ta za 
' cenę szacunkową lub wyżej n ie j , zaś na 

trzecim  także niżej tejże sprzedaną będzie.
Cena szacunkowa 300 zł., wadyum  wy­

nosi 10 prc.
Resztę warunków w tutejszej reg is tra -

SSabinm betragt 10 prc.
©teidjjeitig tnirb fiir aUc ©Ićubiger, tnet* 

djett ber S ijita tio itl befd)eibau§ wcldjem imnter 
© runbe uberfjaupt nidjt, ober nidjt redjtjeitig 
jugeftettt toerben fonnte, (omie biejettigen toel= 
dje nad) eingeleiteter geiibietljnng ber fragti* 
djett Dłeatitat eitt §t)potefarredjt ^ierauf erlatt= 
gen follten, 2Jłenafc|e F ruch term an  jum  Sura* 
tor beftefit.

f. S3ejirf3gerid)t.
Kałusz, 14. Sanner 1883.

L. 4491/83. (2905 2 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Kałuszu w ia­

domo czyni, że w sporze M ajera W einreba 
przeciw Jurkow i i Jew dosze małż. Kowal­
czukom pto 500 zł. wa. zpn. przedsięw ziętą 
zostanie egzekucyjna sprzedaż gospodarstw a 
pod k. n. 6 w Tużyłowie położonego powyż­
szych dłużników w łasn eg o , ciała tabularne­
go niestanowiącego w 3 term inach  tj. 14go 
maja, 18 czerwca i 21 lipca 1884 , każdym 
razem  o 10 rano z tem, iż przy pierwszych 
dwóch term inach gospodarstw o powyższe 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś przy 
trzecim  terminie i niżej tejże sprzedanem  
będzie.

Cenę wywołania stanow i szacunek w 
kwocie 790 zł. wn. Zakład wynosi 79 zł. wa.

R esztę warunków m ożna przejrzeć w 
tutejszem  archiwum.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 20 m aja 1883.

L. 842. (2883 3 - 3 )
D nia 26 maja i 7 lipca 1884 o 10 

godz. rano, odbędzie się na  zaspokojenie 
Leizorowi Hendlowi należnych 3 ra t  po 80 
złr. w. a. z pn., egzekucyjna licytacya real­
ności w Orelcu położonej, wedle wyk. 1. 26 
ks. gr. gminy Orelec, d łużnika M ishajła 
D raba czyli D rabyka w łasnej.

Cena szacunkowa 1842 złr. 14 ct.
W adyum 10 prc. od tejże.
Term in do ułożenia lżejszych w arun­

ków wyznaczono na 9 lipca 1884 9 godz.

Kuratorem  niew iadom ych w ierzycieli 
m ianowany dr. Edw ard Schaefer adw. w 
Sniatynie. . .

Akt oszacowania i resztę warunków li­
cytacyjnych, można przejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Śniatyn, 31 m arca 1884.

L. 1698. (2855 3 - 3 )
W spraw ie egzekueyjuej gm iny m iasta 

Bolechowa przeciw A braham ow i, Aronowi i 
Dawidowi Seifom po 630 zł z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 9 maja i 
13 czerwca 1884 każdym razem  o godz. 10 
rano publiczna przym usowa licytacya rea l­
ności tabularnej pod lk. 283 st. 97 now. w 
Bolechowie. Cena szacunkowa i w ywołania 
2081 zł. 50 ct, wadyum 10 prc.

R esztę warunków licytacyi można przej­
rzeć w aktach. Kuratorem  dla wierzycieli 
nieznanych c. k. notaryusz p. Janiszew ski 
w Bolechowie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bolechów, dn ia  27 m arca 1884.

L

turze.
C. k. sąd powiatowy 

S tarem iasto, dnia 20 stycznia 1884.

wia się kuratorem  tutejszego notaryusza W i­
ktora  Krokowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Mościska, 4 kw ietnia 1884.

81. 466. (2904 2— 3)
SDaS t. I. 23ejirf§gerid)t iii Kałusz gibt

L.

; befannt, baj) ju r  iBefriebigung ber burd) 3Jła= 
| jer W einreb gegen Śljri§tof uub ftńtljarina 
| Riickert erficgten SBecfifelforberung 960 fi. 6. 
j  2B. bie ejefutiue óffentlidje geitbietfjuug 
j  ber ut. ©oni. I I I  pag. 179— 181 u. 193 ben 
j ©djulbnern geljorigen fub. S9łr. 20 in U gars- 
! ta l gelegenen © runbnnrtfdjaft am 14. 91łat 
; unb 17. 3 un i 1884, jebeSmal um 9 Ufjr 33or» 
I mittagS tnt ©eridjtżlofale ńorgenommen wer* 

Czermny w kwocie 16 zł. 80 ct., publiczna i  ben toirb, wobei fotdje nur uber ober um ben 
licytacya celem sprzedaży realności A nto- ©djafcungStoertl) toirb fjiniangegeben toerben, 
niego W nęka, N k. 6 w Lipnicy górnej. I unb fallS folder nidjt erjielt toerben folte, ber 

Cena wywołania 949 z ł , wadyum 100 j Serin in  ju r 33eftimmung giinftigerer SBebin*

9469. (2903 2 — 3)
W dniach 12 maja, 30 m aja i 27 

czerwca 1884, odbywać się będzie na zaspo­
kojenie w ierzytelności Kasy pożyczkowej w~ j  1 i ■

zł. K urator ad 
kraj. w Jaśle.

C. k. są 
W Jaśle, dnia

actum  dr. W iediger adw.

i powiatowy.
11 stycznia 1884.

Gazeta Lwowska Nr. 105 z dnia 6 maja 1884.

gnngen anf 8 S uli 1884, nm 9 Uijr 93ormit* 
tag§ beftimmt toirb.

® er ©dja§ung§toertlj 1355 fi. bient ais 
SluSrufźprctS.

8631. (2866 3— 3)
Sąd powiatowy w Andrychowie ogłasza, 

że celem zaspokojenia w ierzytelności Stow a­
rzyszenia oszczędności i pożyczek w A n d ry ­
chowie z nieograniczoną poręką zarejestrow. 
w kwocie 600 zł wa, odbędzie się w tu te j­
szym sądzie na dniu 26 m aja, 30 czerwca 
i 21 lipca 1884 zawsze o godzinie 10 rano, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
n r  24 w T arganicach  położonej ciała tabu­
larnego niestanow iącej dłużnika Jana  Osow­
skiego własnej. Cenę wywołania stanowi ce­
na szacunkowa w kwocie 3086 zł. 50 ct. a. 
w., wadyum 308 zł. wa.

Na wypadek sprzedaży powyższej real­
ności, wyznacza się równocześnie term in do 
w ykazania należytości i płynności wierzytel­
ności na dzień 25 sierpnia 1884 o godzinie 
lOtej rano na który się w iadomych wierzy­
cieli do rąk  w łasnych zaś niewiadom ych do 
rąk kuratora  pana adw. dr. Lorii w Wado­
w icach z tem  wzywa, by na powyższym te r­
m inie się stawili i dokum enta oryginalne do 
w ykazania płynności swych wierzytelności 
p rzedłożyli, gdyż w razie przeciwnym w ie­
rzytelności ich jako nie likw idalne zaś w ra ­
zie n iestaw ienia się jako nie istniejące uwa­
żane i przy wydaniu tabeli płatniczej zupeł­
nie pom inięte zostaną.

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków licytacyjnych można p rze j­
rzeć w tut. sądowej reg istra turze

Kuratorem  dla n iewiadom ych w ierzy­
cieli ustanow ionym  został p. adw. dr. Lorya 
w W adowicach.

Andrychów , 1 lutego 1884.

L. 1009. 1296. (2867 3 - 3 )
D nia  28 maja, 27 czerwca i 8 sierpnia 

1884 każdym razem  o 10 godzinie rano od­
będzie się w tutejszym  sądzie przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 345 w Rosinie 
jasienickiej położonej, dłużników M ichała i 
M aryi Socha własnej ciała tabularnego n ie ­

stanowiącej a to osobno domu osobno g ru n ­
tów do tej realności należących w sprawie 
Mojżesya Buksbaum a o zapłacenie 153 złr. 
95 ct. i Izaka Mojżesza Parnesa o zapłace­
nie 37 zł. Cena wywołania chałupy wynosi 
80 zł. gruntów  260 zł., wadyum 8 zł. i 26 zł.

Przy pierw szych dwóch term inach  re ­
alność tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej przy trzecim  niżej takowej sprzeda­
ną będzie. Resztę w arunków wolno w tu tej­
szym sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 9 m arca 1884.

L. 1498. (2868 5 —3)
C. k. sąd powiatowy w M yślenicach za­

w iadam ia, iż celem ściągnięcia w ierzytelnoś­
ci galic. zakładu kredyt, ziemskiego w K ra­
kowie w kwocie 300 zł. odbędzie się w dniu 
26 maja, 30 czerwca i 1 sierpnia 1884 każ­
dym razem  o godz. 10 z rana przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 20 w 
Chełmie położonej, do Jan a  A rendarczuka 
należącej.

Cena wywołania wynosi 1000 z ł., w a­
dyum 125 złr. W yciąg hipoteczny tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w reg istra turze sądowej.

O. k. sąd powiatowy 
M yślenice, dnia 19 m arca 1884.

L. 7519. (2804 3 - 3 )
W  dniach 4 czerw ca, 4 lipca i 6 sier­

pnia 1884 każdym  razem  o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się w tutejszym  sądzie przym u­
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
128 w Żołyni mieście położonej Jan a  i A- 
gnieszki Deców w łasnej, celem zaspokojenia 
pretencyi Mozesa W ilkenfelda pto 49 złr. 
50 et. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 190 zł. wa. 
W adyum  19 zł., resztę w arunków mo­

żna przejrzeć w tutejszej reg istra turze.
C. k. sąd powiatowy 

Ł ańcut, dnia 31 grudnia 1883.

L. 2580. (2720 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłum aczu po­

daje niniejszem  do publicznej wiadomości, 
że n a  zaspokojenie sumy 365 zł. 19 ct. 
z pn. przym usowa sprzedaż realności pod 
lk. 100 w H ryniow cach położonej, dłużników 
Leisora K uiebachera i Sary Koch własnej, 
w tutejszym  c. k. sądzie, w drodze publicz­
nej lieytaeyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu 
kredytow ego włościańskiego, dnia 10 czerw ­
ca, 10 lipca i 12 sierpnia 1884, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem , z tem  
przedsięw ziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach  realność ta  tylko za cenę 
w ywołania 1.000 zł. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim  term inie  także i niżej ceny wywo­
łan ia  sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny sz a ­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież ak t opisania 
i oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 
tusądowej reg istra tu rze.

Tłumacz, dnia 16 czerwca 1883.

Upadłości.
L. 19463. (2976 1 -3 )

C. k. sąd krajow y Lwowski ogłasza 
niniejszem , że w masie konkursowej niepro- 
tokołowanej firmy „J. Abrysowski &. H . 
Klimowicz", Jan a  Abrysowskiego i H. K li­
mowicza, zam iast term inów  w edykcie z. 8 
m arca 1884 ł. 10486, ustanow ionych term in  
do zatwierdzenia tymczasowego lub ustano­
w ienia innego zarządcy masy, i jego zastęp­
cy, tudzież wyboru wydziału wierzycieli na  
dzień 20 maja 1884, o godzinie 4 po połud 
niu, czasokres do zgłoszenia w ierzytelności 
po dzień -30go czerwca 1884, a ogólny te r­
m in likwidacyjny na 22go lipca 1884, o go­
dzinie 10 przed południem  wyznaczonym 
zostaje.

Lwów, dn ia  8 m aja 1884.

L . 19739. (2874 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otw iera 

niniejszem  konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na w szystek nieruchom y, a w krajach 
w k tórych  obowiązuje ustaw a konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, n r. 1. D. p. p. poło­
żony m ajątek E liasza M intzelesa, handlarza 
towarów korzennych, ul. Żółkiewska 11 we 
Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu krajów, dr. Hof- 
moklowi, jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą m asy ustana­
wia się pana adw. dr. E dw arda Feilesa wzywając 
zarazem  wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich  
pretensyj, poczynili swe wnioski co do za t­
wierdzenia tegoż, lub ustanow ienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięw zięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym  to celu wy­
znacza się term in na  dzień 12 m aja 1884, 
o godzinie 11 przed południem .

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej, 
ma takow ą zgłosić w tym  sądzie krajowym
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Wedle przepisu ustaw y konkursowej pod ry ­
gorem  zagrożonych tam że szkodliwych sku t­
ków praw nych przed upływem 28 czerwca 
1884, i podać ją  na term in ie na dzień 17 
lipca 1884, o godzinie 11 przed południem , 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia praw a pierwszeństwa, chociażby naw et 
o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo w ybrać 
na  tym  term inie w m iejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie.

N a term inie, wyznaczonym do wykaza­
n ia  płynności zgłoszonych wierzytelności, 
m a być usiłow ane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w m yśl §. 68 ustaw y konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, um ieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 29 kw ietnia 1884.

L. 99. (2860 2— 8)
Do dodatkowej likwidacyi p retensyi 

jakie do m asy rozbiorowej Leiby Schafranka 
zgłoszono, wyznaczam te rm in  na dzień 30 
m aja 1884, godzina 9 rano w biurze VI.

Kołomyja, 24 kw ietnia 1884.
Komisarz konkursowy.

Barański.

L . 5910. (2887 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisław ow ie 

otwiera niniejszem  konkurs, na w szystek ru ­
chomy, jakoteż nieruchom y, a w krajach w 
których obowiązuje ust. konk. z dn. 25 grud­
nia 868 . położony m ajątek Juliusza P en thera  
zegarm istrza w Stanisław ow ie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się c. k. auskultantow i p. Ohanowiezowi, jako 
komisarzowi konkursowemu. Tymczasowym 
zarządcą masy, mianuje się pana adw. dr. 
Lubińskiego, wzywając zarazem  wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyj, poczynili swe 
wnioski, co do zatw ierdzenia tegoż lub u s ta ­
now ienia innego zawiadowcy m asy, i aby 
przedsięw zięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym  to celu wyznacza się term in  na 
dzień 15 m aja 1884, o godz. 9 rano.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do w spólnej m asy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tu t sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygorem  
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
praw nych, przed upływem 16 czerwca 1884 
i podać ją  na  term inie na  dzień 17 lipca 
1884, o godz. 9tej rano wyznaczonym do 
uznania płynności, i oznaczenia prawa pierw 
szeństw a, chociaż by naw et o nią spór już 
był wytoezony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na  tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy m asy, zastępcę onego i człon­
ków w ydziału w ierzycieli, inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłow ane przyprowadzenie, do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. k.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konk., um ieszczane będą w „Gazecie Lwów 
skiej*.

S tanisław ów , 28 kw ietnia 1884.

g l.  5890. (2950 1— 3)
®aS f. f. $rei3gerićf)t in Tarnopol tjat 

bie ©róffnung be§ EottcutfeS iiber ba<3 ge= 
famtnte tuo immet befinbltdje betoeglicfje uttb 
iibet ba8 in  ben Sćnbern fur toeldje bie @on= 
curźntbnung ootn 29 Slecember 1868 gitt, ge= 
legene unbemeglic^e SSermógen beS fieon Katz 
nidjt protototirten StaufmartnS mit Sńtdjmaaren 
in  Tarnopol b^ttńlliget, ben (perm  f. t. Stan* 
beSgeridjL ŚRatl) Zarzycki juut EoucurScom- 
miffdr, unb ben § e rrn  SanbeS* Abwofatcn ® r. 
Trzeniecki jum  einftroeiltgen 2JłaBaoertualter 
beftellt.

2>ie ©laubiger toerben aufgeforbert in ber 
auf ben 16 SJtai 1884, 10 Ufjr 33armittagS 
bor bem ©oncnrźcommiffdr angeorbneten %a$= 
faf>rt unter Seibringung ber ju r  fflefdjeintgung 
i^rer AnśfpruĄe bientidjen iBelege iiber bie 
fBefidttigung be£ einftoeilen beftehten ober iL 
ber bie ©rnennung eineS onberen SOła^aberwaL 
ter$  unb eineS (StehoertreterS beSfelben t^re 
SBorfdjIage ju  erftatten, uttb bie 2Bal)t eine§ 
©Idubiger =2Iu5fdjuffe5 borjunefjmen; ferner 
merbeu afle biejenigen, toeldje gegen bie ge* 
tneinfdjaflidje SoncurSmafje einen Sltifprud) alS 
6oncur3= ©laubiger erfjeben toollen, aufgefor* 
bert, iljre gorberungen, fclbft, wetttt ein StedjtS* 
ftreit bariiber anf)dnging fein foUte bis 5. 3u= 
ii 1884 bei biefem !■ f. S?reiSgerid)te ober bei 
bem SoncurScommiffćr nad) SBorfdjrift ber 
©ortcurSorbnung ju r  Skrmeibung ber in ber= 
felben angebrotjten fftedjtgtiadjtfjeile ju r  2In« 
ntelbmtg unb in ber fjiermit auf ben 18. Suit 
1884, 10 Ufir SSormittagź oor bem ©ottcurS* 
commiffar angeorbneten £iquibtrung4tagfaf)rt 
ju r  Siguibirung nnb ju r  IRangbeftimmung ju  
bringen.

25en bei biefer Siagfafjrt erfdjtinenben 
angemelbeten © laubigetn fte£)t ba§ IRecfjt ju , 
burd) freie SDBa£)l an bie ©telle be2 SOiajjaber*

toalterS etne§ ©tedOertreter§ unb ber 9Jłitglie= 
ber be§ © laubiger A u8fdjuffe8, bie bi§ baf)tn 
im 2lmte toaren, anbere H3erfonen il)re£ SSer= 
trauen? enbgiltig ju  berufen.

®te 2 tquibirung§ agfaijrt toirb Xjugleid) 
a is S8 ergleid)§tagfaf)tt beftimmt.

®ie meiteren SSetoffentlidjungen toerben 
burd) ba2 Slmtblatt ber Lem berger Z eitung  
im Saufe beg ©orcurgoerfaljreng erfolgett. 

Tarnopol, am 3. 2J?ai 1884

L. 10486. (2975 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie otw iera niniejszem  konkurs na wszys­
tek ruchomy, jako też na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u sta­
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr.
1. D. p. p. położony m ajątek nieprotokołu- 
wanej firmy, „I. A brysowski i H. Klimowicz" 
Jan a  Abrysowskiego i Hipolita Klimowicza 
krawców we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
panu  c. k. radcy sądu krajowego dr. 
Tchórznickiem u, jako komisarzowi konkurso­
wemu zaś tym czasowym zawiadowcą masy usta­
nawia się p. adw dr. Dziubińskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich p re­
tensyj, poczynili, swe wnioski co do zatw ier­
dzenia tegoż, lub ustanow ienia innego zawia­
dowcy m asy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym  to celu wyzuaeza 
się term in  na dzień 26 marca 1884, o godzinie 
4 po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbioruwej, 
ma takow ą zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustaw y konkursowej pod ry ­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 kwietnia 
1884, i podać ją  na term in ie na dzień 26 
maja 1884, o godzinie 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i oznacze­
nia praw a pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych w ierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68. ustawy konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um ieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 m arca 1884.

L. 11030.   (2955 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie, na  zasadzie §. 62 i 198 u. k. i 
ord. konk., zezwolił na otwarcie konkursu 
na m ajątek firmy protokołowanej „Schapira 
et K rengel" w Krakowie, tudzież jawnego 
w sp ó ln .k a  Lazara K rengla, a mianowicie na j 
majątek ruchom y gdziekolwiekby się takowy 
znajdow ał, a na majątek nieruchom y o tyle, 
o iie takow y położonym jes t w tych krajach, 
w których ordyn. konk. z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje.

K om isarzem  konkursowym ustanaw ia 
się pana radcę c k. sądu kraj. dr. Jana  
Prokopa, a tymczasowym zarządcą masy 
pana d ra  W ładysława Wilkosza, z substyt. 
pana dra Zygm unta Eibenscbiitza,

Postępow ania konkursowe do majątku 
firmy i do m ajątku spólnika,będą odrębnie
prowadzone.

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dn ia  13 m aja 1884, przed komi­
sarzem konkursowym wyznaczonym, za przed­
łożeniem  dokumentów któreby ich preB-nsye 
wykazywały, oświadczyli się co do potw ier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy, lub co do 
ustanow ienia innego, tudzież aby w ybrali w y­
dział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych w ierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko m asie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
naw et w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 15 lipca 1884, 
w c. k. sądzie krajów, w Krakowie a mia­
nowicie do każdego majątku odrębnie podług 
przepisu ordyn. konk. unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na term inie na 
dzień 11 sierpnia 1884 o godz. 10 z rana  w 
biurze kom isarza konkursowego oznaczonym 
w yw ierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierw szeństw a swych pretensyj 
poczynili.

W tsrzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, k tórzy dotąd obowiązki te sp ra ­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zam ieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnom ocnika w K ra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchw ał sądowych, w przeciw nym  bowiem 
razie na wniosek kom isarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­

czeństwo i koszt kurator ustanowionym  
zostałby.

D alsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego, um ieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lw ow skiej".

Term in do likwidacyi oznaczony, je s t 
zarazem term inem  co do układów z w ie­
rzycielami.

Kraków, 30 kw ietnia 1884.

L. 4326. (2923 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

tw iera niniejszem  konkurs na wszystek ru ­
chomy, jakotaż na  wszystek nieruchom y, a 
w krajach, w których obowiązuje ustaw a 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. 
dz. pr. p. położony m ajątek Abraham a Schnee 
nieprotokołowanego w łaściciela handlu  towa­
rów korzennych pod nazwą „A. Schnee" w 
Brzeżanach.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu dr. Emilowi H illbrichtow i c. k. 
sędziemu powiatowemu w Brzeżanach jako 
komisarzowi konkursowem u, zaś tym cza­
sowym zawiadowcą m asy ustanaw ia się p. 
adw. dra Tupeca w Brzeżanach wzywając 
wierzycieli, aby zarazem  po przedłożeniu 
dokumentów służących do w ykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do zatw ier­
dzenia tegoż, lub ustanow ienia innego zaw ia­
dowcy m asy i aby przedsięw zięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym  to celu wyznacza 
się term in na dzień 16 m aja 1884, o go­
dzinie lOtej przed południem .

Ktokolwiek chee wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tym  sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków i 
praw nych przed upływem 25 czerwca 1884, i 
podać ją  na term inie na dzień 3 lipca 
1H84 godz. 10 tej przed południem , w c. k. 
sądzie powiatowym w Brzeżanach, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierw szeństw a, chociażby naw et o nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi p re tensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na  tym term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłow ane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lw ow skiej".

Złoczów, dnia 1 maja 1884.

Księiji gruntowe.
L. 19. (2924)

K om isja  hipoteczna ogłasza., że docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi 
gruntow ej dla gm iny katastra lnej Jaroszo- 
wiee, dnia 15 m aja 1884 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawiera ogłoszenie w 
urzędach gm innych.

L. 155. (2951)
K om isja hipoteczna przy c. k. sądzie 

powiatowym w Mielcu urzędująca zaw iada 
mia, że dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia nowej księgi gruntow ej dla gm iny 
Chrząstów, dnia 8 m aja .1884 rozpoczyna.

Blizsze szczegóły zaw ierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Mielec, dnia 3 m aja 1884.

L - 30. ~  ‘ (2967)
Arkusze posiadania ułożone we formie 

wykazów hipotecznych dla gm iny Berehy 
dolne z S iegenthalem , złożono w tutejszym 
sądzie do powszechnego przeglądu.

Zarzuty  przeciw prawdziwości tych
wykazów, mogą być w niesione do tutejszego 
sądu do J2 m aja 1884.

U strzyki, 4 m aja 1884.

L. 29. “  '  (2966)
Arkusze posiadania ułożone we formie 

wykazów hipotecznych dla gm iny Łodyny, 
złożono w tutejszym  sądzie do powszechnego 
przeglądu

Zarzuty przeciw prawdziwości ty ih
wykazów, mogą być wnoszone do tutejszego 
sądu, do 12 maja 1884.

Ustrzyki dnia 4 m aja 1884.

L. 2723. (2965)
C. k. komisya hipoteczna zawiadam ia, 

że dochodzenia miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntow ej dla gm iny katastra l­
nej Kąkolówka, dnia 12 m aja 1884 roz­
pocznie.

Tyczyn, 1 m aja 1884.

Doniesienia prywatne.

(2840 3— 3)

Ogłoszenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzys­

twa kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał w kwocie 14.896 
złr. 40 cnt. a. w. listami zastawnemi, 
z większej sumy 16.000 złr. a. w. na 
hipotekę dóbr Sierakowce, w powie­
cie Przemyskim położonych, P. Miko­
łaja Tar Przedrzymirskiego własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonej z 
dniem Igo lipca 1882 jeszcze pozo­
stały wraz z odsetkami i należytoś- 
ciami podrzędnemi właścicielowi tych 
dóbr wypowiedziany zostaje z tym do­
datkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowy pod rygorem egze- 
kucyi, mianowicie li cy tacy i dóbr hi­
potece podległych do kasy galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony.
We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1884.W adowice, dnia 30 k w L t.ia  1884.

9 Lubień
Zakład kąpielowy siarczany

oddalony od Lwowa 3 mile, jedną od Gródka, staeyi kolei 
Karola Ludwika 1 tyleż od Nzczerca. stacyl kolei Albrechta.

Początek sezonu Kąpielowego 25 maja.
Wśród 30 morgowego parku, okolony pięknem i spaceram i i klombami kwia­

tów, rozłożony jest zakład. Źródło Ludw ika jedno z najsiln iejszych znanych siar- 
czanych, dostarcza wody na 1000 kąpieli dziennie. — Dom łaziebny z 50 gab in e­
tam i a JOOma wannam i, nowym aparatem  do ogrzew ania wody i nowo urządzoną 
łaźnią parową. Jedenaście domów mieszkalnych o stukilkudziesięciu pokojach, zu­
pełnie urządzonych. — W łościanie odnajm ują znaczną ilość mieszkań, — Dwie 
restau rac je . —  M leczarnia w zakładzie. — Ł azienki na rzece W ereszczycy osobne 
dla kobiet i mężczyzn, — Sklepy w zakładzie i po za zakładem . — Telegraf 
i poczta w miejscu. — Stał* muzyka zakładowa. — Sala balowa, pokoje dla gier 
towarzyskich, czytelnia gazet i książek. — Fortep ian . —  Kaplica.

Od 100 la t blizko, odwidzany przez chorych zekład, okazał się skutecznym  
w różnych form ach reum atyzm u i duy, w porażeniach, niedo "ładach i osłabie­
niach mięśni, w cierpieniach new ralgicznych, ow rzodzeuiacb zołzowych, w obrzę­
kach po złam aniach, zw ichnieniach i zapaleniach kości, w .obrzękach po zapale­
niach niektórych organów wew nętrznych, wreszcie w rozlicznych postaciach cho­
rób skórnych i w kile ustrojowej.

Środki lecznicze: kąpiele siarezane wodne, mułowe, kąpiele borowinowe, ła ­
źnia parowa, tusze, kąpiele rzeczne, leczenie elektrycznością i t. d

Od 25 maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia  do końca w sześnia m ieszkania 
i kąpiele po cenach zniżonych. Biedni, posiadający w iarogodne świadectwo ubós­
twa, doznają w tym czasie w szelkich uwzględnień.

Na r. b. poczyniono ulepszenia tek w domu łaziebuym  jak  m ieszkaniach i t. d.
Lekarz kierujący zakładem  D r  S ta n is ła w  J a n a .
Zam ów ien ia  n a  m ieszkania  p rzy jm uje  i b liższych  w yjaśn ień  udziela :

Zarząd zakładu zdrojowego w Lubieniu,
__________________(2974 1 -  6)

..
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mianowicie

Mosaic, Terrazzo, Granito.
cementowy dla chodników, 
podwórza, suteren, ganków, 

łazienek, bram wjazdowych, etc., zacząw­
szy od złr. 3’/a i wyżej za meter □ ,

wykonuje

Arnold Werner
-t k w t c :

przez kierownika technicznego (Włocha)

Grloyani Zuliani.
(2503 3-4)

. Poczta 
1 t e l e g r a f  
w miejscu.

Kolej trans­
wersalna u ła­

twi dojazd 
znakomicie.

W  drugiej połowie maja rozpocznie się w tej 
staeyi leczniczej podtatrzańskiej kuracya wiosenna, 
^kład  przyrodoleczniczy na Klemensówee kompletnie 
Sądzony, może naraz pomieścić do '00 osób. Ogro- 
"'J14 sala gościnna z czytelnią i fortepianem pokoje 
^teszkalne suche, jasne i przewietrzane, obszerne kry- 

Salerye naokoło dworu leśniczego i łazienek. 
Pościeli przywozić nie trzeba. W ikt zdrowy i obfity, 
Jo własnym zarządzie. Mięsa dostarczają tuczne trzo- 
y górskie i dziczyzna; mleka i nabiału własna, 

Jzorowo urządzona mleczarnia. Środki lecznicze: 
fchmat t. z. podalpejski, kąpiele _ hidryatyezne, paro- 
®ei słoneczno-powietrzne, tudzież uaturalno-ciepłe 
"'.Jaszczurówce. Ceny bardzo umiarkowane. Zgłosze- 
Jta do kuracyi przyjmuje i udziela bliższych objaśnień 
^tyczących (2-'r'2  1 - 3 )

B r .  W e n a a t y  P i a s e c k i
^aściciel, kierownik zakładu leczniczego na K l e -  
.__ mensAwce w Zakopanem .______

Kąpiele siarezane

P e r ł a  K a r p a t ,  w górnych Węgrzech, 
oddalone są od nowej otwartej staeyi kolejo­
wej Tepla-Trenczyu-Cieplice kolei W aągthal 
20 minut, od Lwowa przez Bogumin-Żylinę 
13 m.. z Krakowa 5 godzin, maj( 32« R. i są 
najlepszemi i najsilniejszemi kąpielami prze­
ciw r e m n a t y c z n o . g o ś ć e o w y m  c i e r ­
p i e n i o m ,  zarazem bardzo przyjemnym i 
t a n i m  p o k y t e m  w  J e c i e ,  posiadają 
wielki piękny park, dobre mieszkania, dosta­
teczne restauracye z d o b r y m  t a n i m  W i­
k t e m  i wyborn. napojami i prześliczną oko­
licę.

Rozpoczęcie pory 1 m aja.
Ilu strow ane  program y rozsyła 

darmo książęcy zarząd  kąpielow y.
 2232 2 - 6 )

Ogło
(8949)

szeme.

i C uk iern ia  F ilia
ul. Karola Ludwika 1. 3. ul. Czarnieckiego 1 3.

! p o leca :
Prawdziwe miodowniki litewskie

(pierniki bez soli alkalicznych), 
w 20 gatunkach, paczka po 25 
cnt.

Petites four’s w pomadce i suche, 
(Onignon gateauz) na wagę i w

. 125 grm. 250 grm. 500 grm
paczkach: Cllt go eut. 1.20 cnt.

Owoce kijowskie (suche), po 4.80 
cnt. kilogram.__________(2909)

Gotowe Sienniki,
od złr. 1.10, prześc ierad ła  od złr.
1.50 i wyżej — poleca handel

F. Knauera
pod złotym Lwem, plac kapitulny 1. 2.

(263 1—18)

Dr.A. Majewskiego j

w e L w o w ie  (w Kisielce)
ołwarty przez cały rok.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4 — 6 godziny po południu pod nad­
zorem lekarza.

Eównoeześnie otwarte kąpiele ciepłe i  
i Dusze dla szerszej publiczności. -  . .  |

♦ł
♦
♦O
♦
♦
♦
♦

Apteka
JUL. NAHLIKA we Lwowie

poleca

Wodę na porost włosów
przeciw w>padaniu tychże i łuszczenia się skó­
ry, jako najpewniejszy środek.

Cena flaszki 1 złr.

POMADĘ dr. Millereta
na porost włosów, dla niemogących używać 

płynu na głowę.
Cena słoika 2 złr.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia z prowincyi załatwia się 
odwrotną pocztą (7877 29— 4

Wody mineralne
wszystkie gatunki świeżo nadeszły do 
głównego składu

J.
w e  L w o w i e ,  ulica Karola Ludwika 
1. 29 dom przechodni do ulicy Rejtana 1 8 

(2945 1—3)

Leon Abramowicz
R ynet 1 .29 , Goni AnGriolep w poGiórzn-

Poleca : uiuterye w ełn iane, perka- 
liki, satyny, fulary i płóeienka kolorowe, 
kaszmiry czarne, batysty i krepy.

P ik i  b ia łe , Ckifony płótna czysto 
nieiane, apretowane i surowe.

Również poleca p o u c z o ć h y  białe i 
kolorowe tuz. od 3 zł. 80 et. do 9 zł. 50 et. 
Chusteczki płócienne od 2 zł. 60 et. do 7 zł. 
kolorowe od 10 ent. do 30 ent. za sztukę. —

Śeiereezki do szkła z kolorowemi szlacz­
kami od 22 et. do 35 et. za sztukę.

D re liszb i liberyjne, płótno szare, 
zapał, płótno woskowe, nankin na poszwy 
i rozmaite inne towary w zakres tego nandlu 
wchodzące.

Polecając się względom Szanownej P. T. 
Publiczności, oczekuję łaskawych rozkazów, 

pozostaję z poważaniem.
Próbki na żadanie wysełam.

_________ (2476 9—15)

w  K rak o w ie
wykonywa

pokrycia dachów t
łubkiem szląskim, angielskim, francu­
skim,! l ak również papą ogniotrwałą, tak 
we Lwowie j aki  na prowincyi, po cenach 

najtańszych
(2728 4—5)

♦ O

Tegorocznego  nalew u
krajowe i zagraniczne

n a t u r a l n e

mineralne,
pod gwarancyę, świeżości 

i prawdziwości, 
rozsyłają od maja handle

St. M arkiewicz
w rynku, 1. 42.

i m o r a i  i immm
w rynku, 1. 28, WE LWOWIE.

(2553 3--10)

Stosownie do uchwały zwyczaj­
nego Zgromadzenia ogólnego członków 
z dnia 6go kwietnia b. r. zwołuje

w  Stanisławowie,
Stów. zarejestrowanego z  nieogr. poręlcą.

nadzwyczajne
Ogólne Zgromadzenie
ha dzień 18 maja 188 i  r. (w niedzie­
lę), które się odbędzie w sali kasyna 
mieszczańskiego (w Bazarze) o godzi­
cie 4 po południu.

P o rzą d ek  o b ra d :
1) Sprawozdanie komisyi wybra­

nej 6 kwietnia 1884 r.
2) Wybór członków Dyrekcyi i 

zastępców.
8) Wybór członków Rady nad­

zorczej.
UWAGA: Celem skonstatowania iloś­
ci z 'b ranych członków i UPRAWNIE­
NIA DO GŁOSOWANIA, zechcą pp. 
członkowie przy wstępie do sali obrad 
oddać KARTĘ WSTĘPU, które wy­
dawać będzie Dyrekcya członkom do 
głosowania uprawnionym, od dziś po­
cząwszy CODZIENNIE w biurze Ban­
ku* zaliczkowego od godziny 4 do 6 
po południu, aż do 17 maja b. r. 

Stanisławów, dnia 2 maja 1884 r.
W. Majewski m. p.
A. Czołowski m. p.

J. Urban m. p,

Dziennik dla Wszystkich
W ydan ie  codzienne, poranne

Z tygodniowym dodatkiem illustrowanym bezpłatnym dla wszystkich prenumeratorów.

S i ó d m j  r o k  n iebaw em  się sk o ń c z y ,  ja k  wychodzi i l lustrowauy .,D ziennik dla w szystk ich “ z „ G a z e tą “ we Lwowie pod 
je d n ą  i tą  SMną redukc ją ,  w rękp.cb je d n e g o  i tego sarn-go właśeie iala  Każdy przyznać  musi, n a w e t  ten ,  k tó ry  pa trzy  na nas  zaw is tnem  
lub n ie p rz y c h y ln e ^  okiem, że w okolicznościach tu te jszych  wiele potrzeba było zachodów, pracy, ta len tu ,  w ytrwałośc i,  dokładnej z n a ­
jomości s tosunków, bystrości i energii ,  aby pismo nie ty lko przez tak stosunkowo d ług i czas u trzym ać, ale żyć z n iego i dać in n y m  żyć... 
Kto zna w ydaw nicze s tosunki w Galicyi, ten  n iezaw odnie  potw ierdzi p raw dę słów naszych.

„ D ziennik dla W szy s tk ic h “ u trw ali ł  sobie n a jzu p - łn ie j  by t m a te r y a ln y , a jakkolw iek  dochody w każdem  w ydaw nic tw ie ,  są 
najg łów niejszą  podstaw ą, jeśli s i ę ‘nie m a  kończyć wszystko tylko n a  dobrych chęciach, to my poczytujem y sobie jedyn ie  za zasługę ,  że 
w pośród poważnej liczby n aszych  p r e n u m e r a t o r ó w ,  p rzyna jm nie j  je d n ą  trzec ią  część posiadam y t-tkic-h, którzy n igdy  przedtem  żadnego 
pism a nie prenum erow ali.

Otóż, w dalszym  rozwoju naszego w ydaw nic tw a, spe łn ia jąc  gorące życzenia  w ielu i przyprowadzając do sku tku  zamiar, k tó ry  
oddaw na m ieliśm y —  „ D zienn ik  dla W szystk ich " zam ieniam y n a  pismo c o d  d e n n e  z tygodniow ym  Dodatkiem  illu strow anym , bez­
p ła tn ym  dla w szystkich  prenumeratorów. D> zm iany  tej p rzys tępu jem y po głębokim  nam yśle ,  oparci o pow ażną liczbę obecnych ju ż  p re ­
numeratorów naszych i  o szeroko wyrobiony d zia ł inseratoioy.

„D zienik dla W szystk ich “ wychodzi więc codzień z  rana  z wyjątk iem  poniedzia łków  i dni pośw ią tecznych  —  do każdego
zaś n u m a u  niedzielnego dołącza się „ D o d a t e k  i l l u s i r o w a i i y "  s tanow iący  oddzielną całość.

„D zien ik  dla W szystk ich ",  jako pismo codzienne, prowadzony .jest, w ten  sposób, aby pod  każdym  względem istotnie dla
w szystkich stu ł się organem pożytecznym  i potrzebnym  Z aw ie ra  on wiadomości, nowiny, sp raw y ,  wypadki,  fak ta ,  opisy, wszelkiego
rodzaju  reeenzye i sp raw ozdan ia  —  je d n em  s łow em  wszystko, co tylko w zbudza in teres ,  ciekawość, co je s t  poży teczne ,  lub szkodliwe, 
co ia fo rm  je, co objaśnia, lub poucza i co ze w zględu na  swój ch a ra k te r  publiczny należy do organu  publicznego. Pod w zględem  tego 
bieżącego m a terya łu  i wszelkich sp raw  obchodzących  ogół nasz, redakeya „D ziennika dla W szy s tk ic h “ uw aża za swoją pow inność m ieć  
n a  względzie n ie ty lko  sam e miasto, w k tórem  zamieszkuje, lecz kraj ca ły  —  dlatego, że ze w szys tk ich  m ia s t  w iększych  i m n ie jsz y ch ,  
jak  również z na jod leg le jszych  z a k ą tk ó w ,  „D ziennik dla W szy s tk ic h " za pomocą swoich k o responden tów  i repo r te rów  podaje godne  
uwagi publicznej w iadomości i spraw y. Obok tego wszystkiego, fe.jleton powieściowy, lub w ogóle belle trys tyezuy  p row adzony je s t ,  
w „D zienniku  dla W szystk ich - —  rów nie  jak  dział najb  rdziej ciekawych, pożytecznych % in form acyjnych  wiadomości zag ran icznych  
oraz korespondencyj.  —  P rzy  organizacyi red a k cy jn e j ,  na silne i w szechs t ronn ie  rozgałęzione reporterstwo zwróciliśm y szczególną 
uw agę ,  również , jak  n a  sprężystość i rzu tkość  adm in is tracy i .

Dodatek illustrow any , k tóry  co dz ień  dołącza się do n iedz ie lnego  n u m e ru  bezpłatnie dla p ren u m e ra to ró w  „Dziennika dla 
W szystkich"  zaw iera  w części a r ty s ty cz n e j :  por tre ty  iub rysunk i hum orystyczne ,  i rodzajowe, w części l i te rack ie j :  życiorysy, a r ty k u ły  
hum orystyczne ,  szkice i in n ą  treść  belletrystyczuą. Dodatek illustrowany  d rukow any  je s t  na ła d n y m  g la n so w an y m  p a p ie rz e ,  i s tanow i 
oddzielną całość,

Tyle o program ie ,  który, n a tu ra ln ie  z lekka m óg ł  być tylko n a s z k ic o w a n y , a do k tórego chyba to tylko dodać pow inn iśm y,  
że dok ładam y  wszelk ich  s ta rań ,  aby  go rozwinąć i w życie wprowadzić, a tak  dalece czujemy się n a  s i łach ,  że z pomocą Bożą i ludzką, 
uczynim y zadość zobowiązaniom w zględem  naszych p ren u m e ra to ró w  i wszystk ich , którzy nas popierać raczą. —  N ikom u szkodzić n ie  
chcem y, ale też i sobie n ie damy. S kandal icznej polemiki, iak zaw sze tak  i teraz wyrzekamy się —  w yznajem y je d n a k  otwarcie , że kto 
na  nas  kam ieniem , to my na  n iego dwoma. H ołdu jem y zasadom  k o n se rw a ty w n y m ; zachow aw czym ; n a  p rzeszłości i t radycy i opierać 
się pow inna ,  zdan iem  naszem , na jsk rom nie jsza  nraca  i działa lność publiczna, a rachując się z faktyczne,mi, o taczającem i w a r n n k a m i , 
szerzyć należy zdrowe pojęcia obowiązków względem Boga, ojczyzny, porządku społecznego, rodziny, b liźn ich  i s iebie samego —  un ikać  
zaś w szelkiego rodzaju frazesów i deklamacyj, które dziś są n iczem  innem , ja k  chorobą polityczną. N ie sz u k ać  n iep rzy jac ió ł  tam, gdzie 
ich n ie  ma i być nie może, nie wichrzyć, n ie  sądzić, n ie  potępiać bezm yślnie, nie krzyżować, a k ie row ać się poczuciem spokojnej,  
uczciwej i sz lachetne j wyrozum ia łość '.  —  T akie  są i będą nasze  kard y n a ln e  zasady.

Pozwalamy sobie zwrócić uw agę  na cenę p ren u m e ra cy jn ą  poniżej zam ieszczoną : z n ie) p rzekonać  się można, że „D zienn ik  dla 
W szystk ich " , jes t rzeczywiście najtańszem  pism em  polskiem , bo n ie ty lko że wychodzi co dzień  za tak  n iską p ren u m e ra tę ,  lecz p o ­
s iada oddzielny dodatek illustrowany, którego żadne in n e  pismo nie d a je ;  sam  zaś ten dodatek illustrowany, za k tóry p ren u m e ra to r  n ic  
n ie  dopłaca, s tanow i oddzielne pismo.

P re n u m e ra ta  „D ziennika dla wszystkich"™ raz z tygodn iow ym  „Dodatkiem  illustrow anym "  wynosi we L w ow ie : rocznie l i  
złr . 40 ct., półrocznie 7  złr . 20 ct., kw ar ta ln ie  3 złr. 60 e t ,  m iesięczn ie  1 złr. 20 ct. —  za odnoszenie  do domu dopłaca się do p re ­
n u m e ra ty  15 ct miesięcznie. N a  prowincyi w Galicyi i w całem  pańs tw ie  austryaekiem roczn ie  18 złr ., półrocznie 9 złr., kw arta ln ie  
i  z łr . 50 c t , , m iesięczn ie  1 z łr . 50 et.. N um er  pojedynczy zw ykły  8 ct ; z dodatkiem illustrow anym  15 ct W  P oznańsk iem , w P ru -  
s iech  i w całych N iem czech  k w ar ta ln ie  : 9 mark, w e F ra n c y i  i w in nych  kra jach  k w arta ln ie :  12 fra n kó w , w A m eryce k w a r ta ln ie :  2 d ó la ry .

Pieniądze p renum eracy jne  tak  z k raju ,  jak  i z zag ran icy  przesełać  należy przekazam i pocztowemi, lub w listach rekomendowa­
nych-. d o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  d l a  W s a i y s t f e i c l i *  w ©  L w o w i e .

B iuro  A dm inis tracy i i Redakcyi zna jdu je  się o b e c n i e  p r / y  u l i c y  Zimorowieza N r.  12, gdzie się przyjmuje p ren u m e ra tę  i inseraty.
P renum erow ać  m ożna w każdej chwili, bez względu n a  zaczęty kwarta ł,  lub miesiąc. N um era  zaległe n a ty c h m ia s t  p rzesy ła ją  się.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA.
„Dziennika d la W szystkich4*

s (2973)
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KAZIMIERZ L E W I C K I
GŁOWST SKŁAD DLA GALICY I

1 towarów i p a y c l i
W ©  L w ow ie , u liea T rybunalska  1. 6

! » ł o i o n . y a ?  «*> Sas: -wsl 3 Ł  »  <®= & •

p o leca : 1 ^. i  «*war. X  k *  I.« ^
1 pakiet zawierający 10 pudełeczek 7 centów

Postum enciki stołowe do szwedzkich za łek, sztuka po 25 cnt., 30 cnt. 70 cnt. i wyżej.

W ykłuw acze do zębów zwykłe, 100 wiązanek 50 centów, zaś lepsze 1 wiązanka 5 centów.

P iram id k i na  zw ykłe s ia rn ik i z gliny, po 15 ent. i po 20 cnt. 
dtto. z porcelany po 25 ent., 30 cnt., 50 ent. i wyżej.

P op ie ln iczk i do cygar z porcelany, terakoty, majoliki w obfitym wyborze.

S I '4 P  ■•Yk' na i  ■■ a**s» I ■■ d1*' p o d K i m e
już nadchodzą codziennie do składu

PIOTRA 3VCXK:0I_.A.JS0H;̂ A we Lwowie.
Rozseła się pocztą i koleją po nadesłaniu zadatku. “U B I

(2838 1—f)

r

Świeże wody
mineralne

krajowe i zagraniczne
(2847 4—5) poleca handel:

Karola Klimowicza
w e Lw ow ie, u l. W a ło w a  1. 11.

Sciereczki
« ■ « »

szkła i prochu
tuzin od z łr. 1‘50 i wyżej

poleca handel

F. KNAUERA plac K apitulny’
1. 2, we Lwowie.

(v710 3-6)
V 1 7 ; 9T ° "  Wi^ y  i k ta

vyh0l.

kil zł.

sprzedaje pod gwaraneyą wybornej jakości po nastę­
pujących niskich cenach franco za pobraniem nale- 

ży to śc i:
Moeca afryk, czysta w smaku 
Campinas, wyborna w smaku 
Cuba, brylantowa 
Oeylon, w wybornym gatunku 
Menado, złota, szlachetna 
Mocca arab.

3.—
4.— 
4.40 
4.80 
5.20 
6 . -

Ludwik Harling et Com.
w Hamburgu (8)

(H. 03051) (2839 2 5)
Wyszedł w W arszawie z druku i jest do naby­

cia w księgarniach zeszyt III dzieła p. t.

Izydor Wohl
ulica Sykstuska I. 6

poleca Szan. P. T . Publiczności
swój W Y Ł Ą C Z Y Y  sk ład

H E R B A T Y
r o s s y i  s k i e j .

(1129 22—11)

O O O O O O O O O a 'o O O O O D O O O O O

IBromum solidificatum
JAN IHNATOWICZ

A] F ab ry k a  we Lw ow ie, u lica  K opern ika , Sic/ba 3, F ilia  przy ni. H a lick ie ) 
naprzeciw  B a łła b a n a  i w K rakow ie , Sukiennice 30.

poleca :

N IG E E T IN A .
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania _  _ 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciem ny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastoso- [ • ]

waniu bardzo nrostr — Cena 1 złr.

i
*

zastoso­
waniu bardzo prosty. — Cenami złr.

Ś rodk i do w yw abian ia p la m :
O dalina , wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 cnt. — Ben- 
zolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ct. — F tilin a  wywabia plamy 
z farb od podłogi, flakon 25 ct. — Jaw elina, wywabia plamy owoeowe i z wina czerwonego, [A j 

flakon 20 ct. — O ksalina, wywabia plamy powstały z rdzy, krwi i atramentu. LTJ
Zn ak om ite  czernidlo glicerynowe

paehnąee, do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 ct. 
S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e .

do obuwia i skór, miękezy skóra, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 ct. i 1 złr.
' t f /

i
te
[♦]

A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y  W
nie pleśniej#, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, [A j

flaszeczka po 10, 17, 25, 30, i 50 cnt.
Atram ent n iebieski, lioletowy, zielony, czerwony flaszeczka po 10 i 15 et.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po ln  ent. 179 

Powyższe w yroby zostały wyszczególnionie 5 m edalam i zasługi

8
§
o

oo
o

§
o

Jedyny środek do p r a w d z i w e j  d e s i n f e k c y i  izb chorych 
po przebytych chorobach zaraźliwych, jak s z k a r l a t y n a ,  o s p a ,  
d y f t e r y a  i  t y f u s ,  tudzież dla o c h r o n i e n i a  osób z takimi 
chorymi podczas chorób się stykających, znajduje się na

składzie głównym dla Galicy!
w drogueryi

Piotra Mikolascha we Lwowie.
Cena słoika %  funtowe 1 złr. 50 ct.

(1788 21—24)

-o -

§
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KANTOR WYMI ANY

1
i
1
[m
i
i
1
►j

c. k. uprzyw. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

5W|« L I S T !  HIPOTECZNE,
jako też

5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, $

<XJ

S-_
cd

GARNITURY począwszy od 13 złr. 50 cnt.

Pracownia i skład
GOTOWYCH SUKIEI MĘSKICH
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac. Halicki I. 13
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publiczności,; 

polecam i nadal moją pracownię zaopatrzoną w najnowsze i najmodniejsze 
towary wiosenne i letnie po umiarkowanych cenach. Zaopatrzyłem mianowicie 
mój magazyn w gotowe i tanie suknie męskie, tak, że można nabyć cały 
garnitur własnej roboty za 13 złr. 50 ent. i wyżej.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincyę akura- 
tnie i po umiarkowanych cenach. (1958 12—?)

~V
£3
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KAMIZELKI w cenie 2 złr. 5 0  cnt.

0 0
0 1o

które według praw a z dnia 1 lipoa 1868 (Dz. p. XXXVIII, Nr. 93) M  
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, ES 

na kaucye i w adya , — są w tymże kantorze do nabycia. lN

N ow ości dla dam

l a T & e w i c z a

W szystkie polecen ia  z prow incyi w ykonu ją  się bezzwłocznie po  
kursie  dziennym  bez doliczenia p row iz ji, (2083 11 - l j

" M a g & Z y M  -  ^ y a e t ó  1. 10-

w e  L ® 0 * —  ----------------------

6-12)

l o

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. . ,‘W Papier z c k. uprzyw. fabryki papieran Sehlóebnnhl-
I i i  a \ i d  f Y T


